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(Obecne położenie centralistów i ich miui_ 

sterjum. — P. Lasser. —  Andrassy za pojedna­
niem z ludami P rzed litaw ii. Pożyczka miasta 
Krakowa.) “

Sprawa pożyczki miasta Krakowa osta­
tecznie jeszcze rozstrzygniętą nie została, i 
jak donoszą nam, nawet komisja nie zdoła­
ła jeszcze uchwalić, którą z dwóch ofert peł­
nej Badzie do przyjęcia ma zalecić, ~ ofertę 
banków krajowych, czyli też ofertę wiedeń­
ską P' Sothena.

Wahania tego zupełnie nie pojmuje­
my wszystkie bowiem względy, widocznie 
przemawiają za ofertą banków hipotecznego i 
krajowego, Która zapewniając miastu naj­
więcej korzyści, opartą jest w calem zna­
czeniu tego słowa na warunkach konkurso­
wych i w jasnych i reainych cyfrach się 
przedstawia. Czem wobec tego jest oferta p. 
Sothena i —  oto sztucznie zestawioną kom­
binacją przypuszczalnych korzyści, których 
używa oferent, aby po otwarciu ofert mieć 
punkt wyjścia do dowolnych interpretacyj, 
mogących jego ofertę w korzystniejszem 
przedstawić świetle. Ściśle zatem rzeczy bio­
rąc oferta p. Sothena nie powinna być na 
wet rozbieraną, i jako nieodpowiadająca wa­
runkom konkursu z góry odrzucić ją nale­
żało, — zapuszczanie się bowiem w jakie­
kolwiek układy prowadzi koniecznie do dwóch 
następstw:

1) albo zmiany planu loteryjnego, pro­
ponowane przez p, Sothena, zostaną przyjęte,, 
a natenczas należy nowy, na nowych wa­
runkach oparty konkurs rozpisać; albo

2) miasto przyjmując propozycje p. So­
thena, dopuści się aktu samowolności. który 
na przyszłość illuzorycznemi uczyni wszelkie 
pertraktacje ofertowe —  otwierając drogę 
temu, co tylko niemieckim wyrazem Schwin- 
del określić podobna, a potępiając z góry 
uczciwe i realne postępowanie. •

Czy wobec takich dwóch alternatyw, 
Rada miasta Krakowa choć chwilę jedną wa­
hać się może w swoim wyborze? — Zaiste. 
nie — przypuszczać bowiem niepodobna aby 
przyjmując ofertę p. Sothena chciała po­
święcać zarówno uczucie sprawiedliwości, ja- 
koteź i interes kraju wymagający, abyśmy 
samowolnie nie oddawali się w ręce Niem­
ców, którzy i tak coraz bardziej w każdym 
Jrierunku prześcigać nas się przyzwyczaili.

*raedSwŚkieTaln6gkf ,posiedz?nia deIega'zC smawn j  ktorem miała się wy- 
) odroczvJ ynarj um budżetu wojsko-
’ ale wafnimr°ZStAzygnięcie na 24 g0~ ątpimy, aby ją ułatwiło. Bo tak-
) juz we wtorek, j'ak we środę podwyż-
ie stanu reprezeucyjnego miało zapewnio-
kociaz słabą większość głosów, a czy D
:ra, Herbst i Demel odstąpią od swej o-
cji lub nie, to w niczem poprzednich
n“ i ich następstw zmienić nie może.
Kłopot we Wiednia był niesłychany,
oradność zupełna. Prosty instynkt zacho-
czy kazał ministrom przedlitawskim udać
do Pesztu i agitować młędzy centralista-
jui zaraz w początkach scysji namiętnej.

nawet kiedy rzeczy doszły do ostate-

Kronika krakowska.
1

(U czem ojcowie miasta mówili wczoraj 
przy drzwiach zamkniętych i co wreszcie powie 
dzieli półgłosem. —  W jaki sposób pan P a r ­
czewski uległ czarnej intrydze piwowarów. -__
Co było w zaginionym tlómoczku dr. Zyblikie- 
wicza. —  Antypatje literackie i dziennikarskie 
dr. Szlacbtowakwgo. • Radca Szukiewicz oddaie 
słuszność przeciwnikom dr. Dietla. —  Co radcy 
Muczkowskiemu wróżyli cyganie i jak się ta ich
wróżba ®Pe iA, ■ TrzeJ budowniczowie „de 
nomine. —  Stówko 0 “ owej a pożyteczniej iu.
s ty tacj  i.)

Habemus papam!
Ojcowie miasta wczoraj o godzinie ófpi 

po południu zamknęli się na konklawe i nie 
wzięli pokarmu do ust póki „ ie wybrali 3  
zydenta i wice-prezydenta. y pre

Statut nasz miejski nie żartuje z tymi 
którzy by na takie konklawe bez bardzo wa 
źnych przyczyn me przybyli, zgrom adź 
zatem prawie cała sześćdziesiątka o ló 2  „  § 
du. Brakowało tylko dr. Bobkowskiego PS' 
Pagaczewsk.ego. Dr. Weigel telegrafem wzP 
wany odpowiedział, źe nie może w tei r W i 
Ii opuść* Pesctu, dr B„czk „»sk7  c a 
Z poprzedmch posiedzeń skazany zaoczS 
na radcowanie, wbrew swoiej woli i p™  
-  swego oświadczenia, źe godności rad

® ° ^"nfzyjmuje, tym razem nadesłał pis- 
cy 1116 którym rezygnację swoją ponawia, i 
m°. f  7<iziwieoie, że miasto nasze chce na 
wyraża stanowiska radców brać kogoś 
zaszczytne ^ rekruty. A p. Pagaczewski... 
przemocą choćby mi proces o
oh! p. ■Pagf .„ 7Vz muszę napisać, źe został 
to miał wy j > Junga, Gótza i innych
K w a r ó w y źeby im robił konkurencji, 
bo gdyby był się nie spozmj i przyszedłszy 
na czas głosował z mniejszością, jak się na- 
leżało spodziewać, toby był dopiero p i wa  
nawar z y ł l

Ale nie uprzedzajmy wypadków.
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Listy reklamacyjne nieopieezetowaue nic ulegają 
frankowaniu.

Manuskrypta drobne Hie zwracają się lecz bywa. 
ją niszczone.

czności, dopiero, jak Tagespresse otwarcie 
powiada na wezwanie Andiassego udali się 
do Pesztu pp. Auersperg, Lasser i Depretis, 
a niedowierzając swemu wpływowi i znacze­
niu minister-prezydent wezwał swego brata, 
ks ' Karlosa Auersperga na pomoc, aby dele­
gatów z Izby panów skłonił do solidarnego 
postępowania z trzema gabinetami, co także 
przyznaje Tagespresse. Na dobitek, wszystko 
robiono niezręcznie. Na trzy dni naprzód 
roztrąbiano w kołach ministerjalnych o przy­
byciu ministrów do Pesztu, zkąd^się .zdaje, 
źe ci się wahali pojechać, a na każdy sposób 
roztrąbienie to spowodowało Herbsta ucho-, 
dzić swych kolegów z sejmu pragskiego, i po 
naradzie dnia 4. skłonić ich dnia 5. do soli­
darnego głosowania przeciw podwyższeniu 
stanu prezencyjnego itd. — czem na każdy 
sposób skompromitowano i powagę . gabinetu 
Auersperga i utrudniono mu agitację.

Cokolwiek by zrobili po wtorku pp. Gi- 
skra i Herbst, choćby głosowali za stanem 
prezencyjnym, to faktem jest, że w sprawo­
zdaniu ’ jeneralnem z budżetu wojskowego 
wniósł G. odrzucenie, że nadto do sprawozdania 
nie dołączył motywów, pozostawiając takowe 
do obrad w plenum delegacji. O odrzuceniu 
wniosków co do stanu prezencyjnego napisał 
tylko, że „ani powody odnośne, w ezpose, 
ani te, które rząd w komisji przytaczał, nie 
przekonały komisji o konieczności tego ob­
ciążenia budżetu, interesów ekonomicznych i 
pojedynczych rekrutów, i dlatego komisja 14 
^losami przeciw 5 uchwaliła, nie polecać de­
legacji tych sum do przyjęcia." Niedołącze- 
nie motywów było na każdy sposób ze stro­
ny Giskry fintą złośliwą; nie chciał, aby żoł-. 
nierz minister, niewprawny do szermierek na 
słowa, miał sposobność się przygotować, aby 
tym spusobem, choćby głosowanie wypadło 
przeciw klice, pozostał cień na sprawie.

Wyjazd swój do Pesztu poprzedzili mi­
nistrowie przedlitawscy artykułem w Mon 
tagsrewue, stojącej pod bezpośrednim kierun­
kiem ministia Ungra, artykułem, wykazuja- 
jącym najprzód, ze jeźli się kierownikowi 
polityki zewnętrznej właśnie co dało demon­
stracyjne  ̂wotum zaufania, to wobec armii, 
którą tenże minister jako główny i najnie 
zbędnigjszy punkt oparcia swej polityki ogło­
sił, wpadło się w bardzo fatalną modłę kry­
tykowania. Dalej wysławia artykuł ministe­
rialny konstytucyjność walecznego ministra 
wojny i dodaje, źe ,jdelegacja wszystko u- 
chwalić musi ,  jeżeli nic chce sprowadzić 
rozbratu między rządem a Radą państwa.11— 
Ciekawy to komentarz do hałaburdniczej 
mowy Pratobevery i zręcznej odpowiedzi An- 
drassego.

tym swni1,nWa,f I? się ministerjum w
w teleeram i^r • ~  tymczasem czytamy w telegramie Nowej Pressy z Pesztu rl 7
ze „wczoraj wieczór przybyli pp S e r s pere’ 
Lasser i Depretis", ale że zamiarem ich3  
tylko „zapobiedz namiętności w debatach" i 
ze „dotychczas właściwej konferencji z deie 
gatami jeszcze nie było." A więc uciekli pod 
płaszcz cesarza, który d. 7. nocą przybył d o Pe­
sztu, i następnej Rady ministrów. Zresztą 
ani A'o»a Presse, ani Stara, ani Tagespres­
se nie mogły ministrom przepowiedzieć suk­
cesu co do upartej kliki.

Przesilenia gabinetu wspólnego nie ma; 
globy ono dopiero nastąpić po odrzuceniu

. Po zabraniu miejsc i obejrzeniu się 
wzajemnem, jakiś zwolennik litery prawa, 

“ azw!isko nie przejdzie niestety do 
p ności, jeżeli go jaki inny korespondent

p u3ąc, sie na statut, który, stanowi, ze prezydent ma być obieranym

jMaffEar- ̂
. . Duch_ mój, obecny na tern posiedzeniu, 

ciału bowiem mojemu, jako nie radcowskie­
mu, znajdować się tam nie było wolno, duch 
mój rozradował się w sobie usłyszawszy ten 
szczytny wniosek. Przewidywałem, źe z tego 
wniosku wywiąże się dyskusja czy sala ma 
być zamkniętą na jeden spust czy na dwa, 
źe ktoś postawi poprawkę, żądającą żeby 
dziurka od klucza zatkana została watą, kto 
inny zażąda szczelnego pozasłaniania okien... 
a tymczasem przyjdzie p. Pagaczewski i bę­
dzie piwo!

Stało się jednak wbrew przewidywaniu 
mojemu. Wniosek amatora litery prawa zo­
stał odrzucony bez dyskusji i dosyć prędko 
z pominięciem długich wstępów, zawsze przed 
przyjściem p. Pagaczewskiego, zabrano się 
do głosowania.

Padło do urny 57 kartek, zawierają­
cych tajne wota uczestników tajnego posie­
dzenia, i wszyscy ze wzruszeniem oczekiwali 
chwili, w której skrutynium złamie podwój­
ną pieczęć tajemnicy i ogłosi komu na całe 
sześciolecie powierzonym zostanie ster auto­
nomicznych rządów krakusowego grodu.

Na 57 głosujących trzeba mieć było 
koniecznie więcej niż 281/2 głosu, a gdyby 
się był stawił p. Pagaczewski, trzeba by by­
ło mieć ich więcej niż 29.

Z urny 29 razy wyszło nazwisko dr. 
Dietla, 23 razy dr. Weigla, 5 głosów się 
rozstrzeliło.

Prezydent został wybrany, bo było aź 
pół głosu nad połowę głosujących. Tylko o- 
strozność zachowano zanadto wielką, bo nie- 
tylko że posiedzenie było tajne, nietylko że 
tajnie głosowano, ale jeszcze sam wybór u- 
skuteczniono p ó ł g ł o s e m ,  zapewne z oba­
wy, żeby kto za drzwiami nie usłyszał.

głównych pozycyj budżetu przez obie delega­
cje. Ale w całem znaczeniu mamy przesile­
nie gabinetu przedlitawskiego. Nowa Presse 
pisze: „Pewnem jest (telegram powyższy ina­
czej mówi; p. r. q  2YA że konferencje mi­
nistrów przedlitawskich z delegatami kręcić 
się będą mianowicie około sprawy yrezen- 
cyjnej> gdyż dla ministerjum jest rzeczą 
najcenniejszą, aby w tej sprawie nie zostało 
Przez własną partję porzuconem, tak cenną, 
ze ministrowie uważaliby swe teki za pozba­
wione wszelkiej wartości, jeżeli własne stron­
nictwo odmówi im poparcia. A więc sytua­
cja jest bardzo groz'ną. Niech się zastanowią 
■ a,SI delegaci. Są oni - w Zwangslage, ale 
juz nieraz nasi posłowie dla ogółu poświęcali 
swe zdania osobiste. Wszakżeż ci sami, co 
70 r Z przywódzcami opozycji delegacyjnej,

* ,pom?c t̂ Podobnej Zwangslage, będąc mi- 
i,=fo ’ wł'lunsili na Radzie państwa całą 
ustawę wojskową."

zwvcitźvTT SpresSe woła; -’Choć ? iaist,:1'Jumtwn t u zawsze to smutna, ze zwycięz- 
nimJ,? ędzie n‘ nsiało nie własnemu stron- 
do nie"naWmZ’ęczyć> ale żywiołom, i nie tyje 
mu sił ^ jżonym . Bo to nietylko nie doda

« > > . «  S i t ? -  *  •—  ”owych

nnrlnio ministerjum Auersperga nie u- 
musi ńoef ? abawiło się defektu, za którym 
bawiła k°nsumcja. f Tego samego na-
aesm-t^ ę .cała partja centralistyczna Ta-
gacyjna n)PlSze: »M«gła sobie kom!si a de!^  
ła Ale • , awywać, odrzucać, co i jak chcin-
to nonri6! -eg0 ieJ nie było wolno czynić, a

wvwmno/ A w życie weszle. samowolnie 
kow na w P°Pełniła to, odmawiając środ- 
wnio ci PfzeProwadzenie unormowanej pra-
Przecin y - trZechIetniej Pod broniil> która 
woinv Jeat konceptem kaprysu ministra
1868 j  P°dstawą ustawy wojskowej z r.
zdani" i byh> Andrassemu zbić nie-
wvs7vri^^adaninę Pratobevery o „zabójczem
ia pi delegacji" — ale słuszność ma-
narchvC°k °p.0wiadają o. złym humorze mo-
dzić o t  êmu przedewszystkiem musi cho-
r„7jp J. ' aby państwo było obronne, aby w
dla uie spadły nań niespodzianki,
dliwe A? PaÓStwa * dla sławy armii azko- 
nr7£.«i ? .ten zły humor nie zwróci się
strom m.1Distr°wi wojny, lub innym mini- 
tvm ? rzeciw systemowi, ale przeciw
zv?v in S WJ om’ które w zalepieniu opo- 
i f lJ li  zapomniały, że i one kiedyś po- 
siadały zaufame monarchy. Czyż to przyje- 

i ®  ̂ sai? e. Ekscellencje i tajni radcy 
nagle wyprawiają skoki opozycyjne? Ci pa­
nowie na zawsze pozbawiają s i e b i e  na­
dziei powrotu do ministerjum, a będąc naj­
więcej wpływu posiadającymi przywódzcamt 
liberałów, pozbawiają przyszłości i s t r o n ­
n i c t wo  l i ber al ne .  Oni byli twórcami no­
wej ustawy wojskowej, a teraz nagle ia po­
rzucają, i przeciw mej działają, w  tem Vła- 
nie jest obrażająca dla korony str0na ich 

opozycji. Puszczają om młyn na wode wrn- 
gow konstytucji i liberalizmu, wszystko czv- 
“óąCA„aby.cfh0Ć "ezęśc i dać słuszność tym, 

?1vtW°- eralne pomawiają 0 da 
s k * jm S“ 'e" “  Pa4at" a P”11 »o j-

Ŝ k" '  f c S S & f S *  w tejP»-

bronie posunął się do oszczerstw i szyderstw 
przeciw Andrassemu i innym ministrom. No­
wa Presse zowie ją ciosem zabójczym dla 
własnej partji, i tak dalej pisze: „Z ubole­
waniem musimy wyznać, że zasłużoną była 
lekcja, którą dał Andrassy Pralobeverze i- 
tym, co go na plac wysłali. Nie może to 
być nam obojętnem, czy nasi reprezentanci 
umieją zachować swą godność i znaczenie, a 
grzech ich przeciw prawidłom postępowania 
parlamentarnego jest tem boleśniejszy, że 
Madiar musiał im, Austrjakom takowe przy­
pominać. Jesteśmy bezbronni wobec ironii, z 
jaką organa peszteńskie piszą o sobotniem 
posiedzeniu delegacji przedlitawakiej." Lepiej 
jeszcze maluje skutki mowy Pratobevery pe- 
szteński korespondent Czasu, obracający się 
w kołach Andrassego:

„Samo zajście, tak przypadkowo wy­
wołane przez br. Pratobeverę, nadaje bardzo 
wybitny charakter kolizjom delegacyjnym. 
Doniosły to bowiem symptom, jeśli najpowa­
żniejszy i najprzezorniejszy może z przywód­
ców większości wyznaje, że zadaniem tej 
większości jest nie urzeczywistnienie planu za­
kreślonego polityką rządu, nie poparcie ga­
binetu, który z łona tej większości wyszedł, 
ale zasadnicze wykreślenia w budżecie woj 
ny, że nawet szczęśliwa polityka zagraniczna 
i poparcie ministra nią kierującego, mają 
tylko służyć do tem lepszego orgraniczenia 
wydatków na bezpieczeństwo monarchii, ina­
czej, " niema porozumienia, bo to zdaje się, ~ 
miało być warunkiem milezącym porozumie­
nia i danego wotum ufności."

W  takim stanie rzeczy, jak na to, w ło ­
nie gabinetu przedlitawskiego panuje nieje- 
dność, która ciągle panowała, ale teraz no­
wym podsycona jątrzykiem. Pewne pisma 
centralistyczne, których rzemiosłem jest kła­
mać dla efektu —  i zysku, jak z owem wi-, 
dmem w burgu, ale też z tego samego po­
wodu odsłaniać. rzeczy, które polityka radzi 
ukrywać, piszą, że ks. Auersperg, nie pyta­
jąc się reszty ministrów, przyjął za budżet 
wojskowy solidarność w imieniu całego gabi­
netu przedlitawskiego —  ztąd, przy fatalnym 
obrocie sprawy, wyrzuty, spory, kwasy. Od­
krywają one inne jeszcze rzeczy. Choć zape­
wne nie jest prawdą, co donoszą, źe p. Las­
ser tylko na własną rękę pojechał do Pesztu, 
to całkiem możliwem jest, cośmy już przed 
kilku dniami przypuszczali, że p. Lasser ma 
już na pogotowiu nową listę ministerialną, i 
że sprawa reformy wyborczej jest moene za­
chwianą, bo za przyjęcie jej cesarz położył 
jako warunek przeprowadzenie całego budżetu 
wojskowego.

Co więcej, piszą, źe nietylko nową listę 
ministerjalną ma Lasser gotową, ale i nowy 
program rządowy, polecający politykę więcej 
pojednawczą wobec ludów nie-niemieckich. 
Wiedeński zaś korespondent Pokroku donosi, 
źe Andrassy, utwierdziwszy teraz swą pozy­
cję, z całą pewnością użyje swego wpływu, 
aby zaspokoić życzenia ludów Przedlitawii, 
mianowicie aby Czechów skłonić do wzięcia 
udziału w obradach nad dobrem Austrji, że 
nawet dałoby się to uczynić przy obecnym 
składzie ministerjum. —  Naszem zdaniem, 
jest to rzecz wątpliwa.

W  sprawie oświaty.
i t r

W tej chwili przyszedł p.. Pagaczewski, 
ale już na piwo było zapóźno.

Okrzyknięty prezydentem d. Dietl za­
brał głos - i zaczął od podziękowania tym 
którzy mu dali swoje wota i tym którzy mu 
ich odmówili. Przez długą chwilę niepodobna 
było odgadnąć konkluzji tej mowy, tak, ze 
sala radna zamieniła się na parę minut w 
salę giełdową lub wyścigową trybunę, i oj­
cowie miasta zakładali się z sobą, źe pono­
wnie wybrany rezygnować zamierza.

Nareszcie p. prezydent oświadczył, ie 
przyjmuje wybór, pragnie bowiem wykonać 
rozmaite pomysły, które dotąd ze stadjuin 
projektów nie wyszły.

Wiceprezydent dr. Szlachtowski zupełnie 
inaczej okazał się usposobionym, i gdy z kolei 
przystępwać miano do wyboru wiceprezydenta, 
oświadczył stanowczo, źe godności tej nie 
przyjmie.

Wtedy zabrał głos dr. Zyblikiewicz, a 
wszyscy z natężoną słuchali go uwagą-

To co mówił dr. Zyblikiewicz wyglądało 
nakształt głosów, które ani na dr. Dietla ani 
na dr. Weigla nie padły, takie to było roz­
strzelone i, jąk to mówią, nietrzymające się 
kupy. Dziwić się temu jednak nie należy. 
W szybkim przyjeździe z Pesztu do Krakowa 
szanowny poseł zgubił na którejś stacji tło- 
moczek, każdemu mówcy nadzwyczaj po­
trzebny, zawierający logikę i takt. Opłakane 
to nieszczęście dało się zaraz uczuć jak tyl­
ko przemówił. Szanowny poseł zapomniał 
widocznie, źe jeżeli Rada miejska czasem się 
zamyka i obraduje w sali, w której stół 
dziennikarski i galerja są opróżnione, czyni 
to prawdopodobnie nie dlatego, ażeby ko­
rzystając z tego, że jej nikt nie usłuszy, wy­
gadywała różne rzeczy na nieobecnych.1 Za­
pomniawszy się w ten sposób, szanowny rad­
ca zaczerpnął z nieparlamentarnego słownika 
wyrazów, niewyglądających tak świątecznie, 
żeby na uroczystości wyborów prezydenta 
figurować miały prawo; gadał o obelgach, 
plugastwach, piorunował na dziennikarstwo 
i z tego wszystkiego wykonkludówal, że p. 
Szlachtowski rezygnować nie powinien, cho­
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ciaż z bałamutnej jego przemowy wcale inna 
wypadała konkluzja, a mianowicie ta, źe ja­
dąc z Pesztu do Krakowa trzeba noc prze­
pędzić w wagonie, a zatem nigdy dobrze wy­
spać się nie można.

Frzemowa ta ekspensująca wszystkie, 
swoje pociski na zewnątrz sali, nie mogła 
naturalnie sprawić w niej żadnego skutku, 
więc jej i dr. Szlachtowski uledz nie mógł. 
Odpowiadając p. Zyblikiewiczowi dr. Szlach­
towski nie cofnął swego oświadczenia, ale 
znalazł sposobność wypowiedzenia pamiętnych 
i nigdy jeszcze w murack Krakowa wobec 
57 osób niesłyszanych wyrazów: „dla wszy­
stkich korespondentów i autorów mam tylko 
po gardę.“

Że korespondenci dali się p. Szlachtowskie- 
mu we znaki, tak, że w nim teraz sam wyraz 
korespondent robi takie wrażenie, jak na le­
niwym uczniu wyraz profesor, jest to w o- 
statnim razie przypuszczalne, ale co mu za­
winili autorowie?... tego już na żaden spo­
sób odgadnąć niepodobna... to też niektórzy 
z obecnych utrzymują, źe p. Szlachtowski 
powiedział czy miał zamiar powiedzieć nie 
„autorów" lecz „redaktorów11.

Tak czy tak było, w zgromadzeniu, w 
którem zasiadali redaktorowie obu tutejszych 
dzienników, słowa te powinny były wywołać 
zasłużoną odprawę, a w każdem zgromadze­
niu parlamentarnem i jawnem byłyby wywo­
łały przywołanie do porządku. Redaktorowie 
jednak nasi nie chcieli zaczynać wojny z po­
gardzającym nimi przeciwnikiem; radca-re- 
daktor Gumplowicz milczał jak trusia, a 
radca-redaktor Szukiewicz, chociaż nie na­
leży do skrajnych, aż do krańca posunął 
abnegację i w duchu maksymy chrześciań- 
skiej o nadstawianiu policzka palnął mówkę 
do p. wiceprezydenta, zaklinając go, zeby 
nie odmawiał wyboru, albowiem dr. Dietl 
„obejść się bez niego nie może.11

Jakim sposobem coś podobnego powie­
dzieć się mogło radcy Szukiewiczowi, tego 
już wam, czytelnicy, nie wytłómaczę. Radca 
Szukiewicz nie był w drodze, me przepędza 
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Niedawno interpelowaliśmy w piśmie 
naszem komitet do zbierania składek na o- 
światę ludu, dla czego tak mało czynności 
swej objawia na zewnątrz?

Od osoby dobrze poinformowanej, 
dowiadujemy się dziś, źe „na kilka dni zale- 
dwo, przed tą naszą interpelacją, komitet 
właśnie (czy też prezydjum onego, bo o wal- 
nem zebraniu komitetu całego, temi czasy, 
nie słyszeliśmy wcale), wysłał okólnik do 
swych delegatów na prowincji, przypominając 
im, że w pierwszym już planie komitetu le­
żało urządzenie wielkiej loterji fantowej ; że 
zatem, zbierać winni fanty"... Otóż, wiado­
mość ta niezadawalnia nas wcale. —  Spra­
wa składek nie jest zwykłą sprawą admini­
stracyjną, żeby ją tego rodzaju okólnikami 
zarządowemi załatwić można. Składka jest 
ofiarą; a ofiara, właśnie dla tego, że nie je­
dnemu ciężko przychodzi, potrzebuje, aby do 
niej bezustannie zachęcano, pchano, pobu­
dzano... Kto do składek, do ofiary, wzywa 
innych, sam pierwszy wiuien dać przykład 
o f i a r n o ś c i ,  g o r l i w o ś c i ,  c i e p ł a  du­
szy... U nas, nietylko źe niektórzy z człon­
ków komitetu, jakby sobie z reszty swych 
współobywateli żartując, podpisali odezwę o 
składki, s a mi  n i c  ni e  daws zy  i dotąd 
n ic  n ie  dal i ;  ale i cały komitet postępuje 
z takim brakiem zapału, iż stojącym na stro­
nie zdawać się może, źe ż a ł u j e  s we j  f a ­
t y g i — „Komitet koresponduje —  powiadają 
— z ajentami swymi".i. Kraj wszakże nic o 
tem nie wie; przed krajem komitet, od dość 
długiego już czasu, znaku życia nie daje... 
Dla publiczności dziś jest tak, jak gdyby 
komitetu wcale nie było!... Pytamy więc, 
dla czego komitet z agentami swymi kore­
sponduje w sekrecie? dlaczego odezw, które 
do nich rozsyła, nie udziela dziennikom, albo 
w ogóle, czemu nie koresponduje z nimi po- 
prostu za pośrednictwem dzienników — co- 
by, między innemi, oszczędziło kosztów kan­
celaryjnych i ekspedycyjnych? — Sekretu 
w tej korespondencji komitetu z jego agen­
tami, przed publicznością, być nie może ża­
dnego; nie ma więc najmniejszego powodu 
do tego rodzaju tajemniczości. Tajemniczość 
owa czynnościom komitetu odejmuje właśnie 
tę jej stronę, z którejby mogła być najsku­
teczniejszą... Cała bowiem ta sprawa leży 
na bezustannem przypominaniu jej krajowi-v 
Podczas; gdy komitet z agentami swymi ko­
responduje po cichu, publiczności się zdaje, 
że komitet n ic  n ie  r o b i ,  i to, oczywiście, 
jak najfatalniej wpływać musi na cały bieg 
sprawy i na usposobienie ogółu. „Komitet 
sam z w ą t p i ł ;  a najlepszy na to dowód 
macie w tem, źe umilkł" —  powiadają nie­
chętni i zniechęcają, tym sposobem, najgor­
liwszych.

Kto bierze Lnicyatywę w tego rodzaju
sprawie, powinien koniecznie być bezustannie
czynnym sam i czynnością swoją, gorliwością
a zapałem, zagrzewać i pobudzać innych...
Gdy on sam przysiądzie, inni, z konieczności, 
opuszczają ręce...

Wobec tego milczącego zachowania się 
komitetu, i głos jedynego pisma w Galicji, 
które sprawą składek szczerze i gorliwie się 
zajmuje, bezustannie ją przypomina, niepo- 
party przez ciało poważne, którego to pierw 
szym obowiązkiem, musi tracić na odgłosu

nie miał także z sobą tego tłómoc 
rego brakło dr. Zyblikiewiczowi. 
kiedy było ważnym i kardynalnym 
przeciw prezydentowi naszemu, ' 1 
to, co tutaj p. Szukiewicz wypowi* 
skłonić, dr R7lnpłlłnu«>lr{£im/» -  -
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stwierdzał fakt, który  ̂ był najpiei 
stawą opozycji, fakt że wszystko 
w ręku wiceprezydenta, a nie w r 
den ta, jak być powinno. Należąc d 
ści zwycięzkiej p. Szukiewicz od 
ność pokonanej mniejszości, byłe 
miczniejsze vcoe victis\ jakie ki 
zapisała historja, okrzyk tryumfu, 
zwyciężeni z całego serca medal 
rowi wybić powinni.

I stało się znów coś niespoi 
Dr. Szlachtowski pod wpływem t< 
wy zmiękł. Nic już nie mówił o t 
boru nie przyjmie.

Poskładano znowu tajne wota 
i wyszedł z niej aż 36 razy dr. Sz 
8 głosów otrzymał poseł Chrzar 
głos p. Muczkowski. Reszta głosót 
lila się, o głosie zas otrzymanym 
notarjusza Muczkowskiego, dlatego i 
minam, że sprawdziła się przy i 
cygańska przepowiednia. Parę mieś 
kiedy się zaczynała agitacja wyb 
wien „cygan", czy podobno kilku 
wróżyło p. notarjuszowi, źe jeśli 
go wpływu na przeprowadzenie 
Qietla, to zostanie na krzesło wic 
ckie powołanym j e d n o g ł o ś n i e ,  
też stało wczoraj.

O godzinie dziesięć minut 
zaczęła już po mieście obiegać r 
wina: Habemus papami

W  dzwony nie bito, z armat 
lano, iluminacji nie było.

Tak się skończyła kampania 
nastąpiło trzechletnie zawieszenie

Z innych faktów miejskiego 
wiele jest do zanotowania. Pr®s 
jestem o sprostowanie, ze p. Aieun



Szczerze namawiamy komitet do tego, 
by się częściej zbierał, bezustannie wydawał 
odezwy do ogółu, nie oglądając się na nic, i 
aby z ajentami swoimi znosił się p u b l i ­
c z n i e ,  co —  z jednej strony —  bez wąt­
pienia, doda im gorliwości, a —  z drugiej — 
ułatwi nad nimi kontrolę współobywateli, 
którzy dziś nie wiedzą o ile ciż delegaci, 
w b r e w  i n s t r u a c j o m  i w o l i  k o m i ­
t e t u ,  tak się bezczynnie zachowują...

Znamy obywatelskie chęci osób, wcho­
dzących w skład komitetu, a tembardziej 
tych, które w nim najcięższe brzemię pracy 
ponoszą, i dlatego, ufamy, ie  nie potrzebu­
jemy przypominać im, jak dalece ważną jest 
sprawa, w której chwalebną wzięli inicjatywę, 
ani też, jak wielką będzie ich zasługa przed 
krajem, gdy ją do dobrego a pożądanego 
końca, z wytrwałością przywiodą...

Zwracamy teraz uwagę szan. komitetu 
na to, że na prowincji, osoby sprawie skła­
dek przychylne, urządzają na ten cel i z 
w i e l k i m ,  stosunkowo, s k u t k i e m ,  ama­
torskie teatra i zabawy publiczne. Czy nie 
uznałby szan. komitet za stosowne zainicjo­
wać cos podobnego we Lwowie dziś, gdy 
spóźniona pora roku już niemoźebnem czyni 
dalsze urządzanie publicznych festynów w o- 
grodach? Mógłby to uczynić komitet za po­
średnictwem miejscowego k o mi t e t u  l wo w ­
s k i e g o ,  lub nawet i b e z p o ś r e d n i o ,  
gdyby się komitet lwowski, czego nie chcemy 
przewidywać, miał w tej mierze opornym oka- 
zać. Nie sądzimy, żeby to mogło ubliżyć powa­
dze centralnego komitetu; a tem mniej po­
wstrzymałby nas tutaj wzgląd b i u r o k r a- 
ty  c z n o - h i  er  a r c h i c z ne  g o f o r m a  
l i  z mu, który wszędzie i. zawsze zabija du­
cha i rojrotę.

Między innemi, czy nie zechciałoby tu­
tejsze m i e s z c z a ń s k i e  k a s y n o  wziąść, 
ze swej strony, inicjatywy w urządzeniu pier-. 
wszej takiej zabawy na korzyść oświaty?

Inicjatywa nie urzędowa, ani prywatna, 
w tej sprawie, szkodzić nie może urzędowej 
czynności komitetu, a patrjotyczny duch na­
szego kasyna pewnie żadnej przeszkody ku 
tak dobremu nie upatrzy celowi.'

-------------— ;v..v
Co też się dzieje ze sprawą p e t y c j i  

l u d o w e j  do sejmu w sprawie zorganizo­
wania szkół elementarnych ? Dziennik Pol 
ski doniósł był, że agitację w tym celu po­
stanowił wziąć na siebie nasz k l u b  p o ­
s t ę p o w y .  Szczerze przyklasnęliśmy tej 
nowinie i z niecierpliwością oczekiwaliśmy 
końca wyborów lwowskich, by ujrzeć począ­
tek tej nowej pracy, tak odpowiedniej pro­
gramowi klubu. Epoka zwołania sejmu się 
zbliża, ufamy więc, że k l u b  p o s t ę p o w y  
dłużej czekać nam nieda.

Przegląd polityczny.
~  ** ■*

Niemcy z Moskalami swą przyjaźnią gro­
żą Europie, zagrożeni zaś aby . ukryć obawę, 
starają się podnieść swe siły Dość to po­
spolity sposób obrony a nie bardzo skute­
czny. Thiers głównie starał się go spożytko­
wać i już oddawna przy każdej sposobności 
rozpowiada wielkie rzeczy o armii francu­
skiej, rozgłasza pompatycznie zasoby Francji, 
jakiemi ona wałczyć może z nieprzyjaciółmi. 
Słowami imponować chce wrogom, swoim, łu­
dzi się sam jednak jeżeli wierzy w skute­
czność takiego systemu. Politykę podobną 
obecnie przyswoił sobie i reprezentant dru­
giego państwa, zagrożonego w dzisiejszych 
stosunkach. Hr. Andrassy wołał niedawno: 
jesteśmy spokojni zewsząd, bu jesteśmy silni. 
Siła najlepszą' gwaranąją jest pokoju, jest to 
dziś święta prawda, lecz centraliśei niechęielj 
pojąć ministra spraw zagranicznych Po cóż 
nam dbać o wzrost sił, kiedy pokój nie jest 
zagrożonym? mówili oni i to dopiero zmusi­
ło hr. Andrassego do wyjaśnień, które wy-, 
kazują, że pokój tak szumnie nam zapowia­
dany stoi na bardzo kruchych podstawach." 
„Ja. wprawdzie mówiłem, że na pierwszym 
jilanie jest pokój, lecz żeby po za tym pla- 
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murówał browar Grótza, nie jest bynajmniej 
budowniczym. Jest to majster murarski, któ­
ry na mocy przyjętego u nas zwyczaju pra­
ktykuje sztukę budowniczą bez posiadania 
odpowiedniego naukowego stopnia. Takim sa­
mym majstrem murarskim jest p. Latkowski, 
który stawiał domy Freilicha i Schenkera, 
takim samem wreszcie jest... ale o tym trze­
cim zamilczeć wolę, bo żaden dom jeszcze 
mu się nie zawalił, a reklam dla nikogo nie 
piszę. Wszyscy ci trzej panowie starali się 
podobno o stopnie budowniczych, przedsta­
wiając dowody, że są wykwalifikowanymi mu­
rarzami, ale namiestnictwo zwróciło im ich 
chlubne dokumenta, nie widząc zasady, na 
jakiej je nasz magistrat pod jego zatwierdze­
nie przysyłał.

O wystawie widziałem szczegółowy ar­
tykuł, który dla was przygotowuje kolega 
mój korespondent z wyższego piętra, więc 
mu niechcę wchodzić w drogę, o jednym za 
to nowym zakładzie; wspomnieć winienem. 
Jest to kantor stręczeń służących, założony 
przez p .  Franciszka Mikulskiego, znanego od 
lat paru dyrektora bardzo dobrze uorgauizo- 
wanego instytutu posługaczy. Kantor ten ma 
na celu wykorzenić pokątne rajfurstwo, któ­
re wyzyskuje zarówno tych, co sług potrze­
bują, jak i samą klasę służbową, a w po­
śród tej ostatniej przyczynia się nadto nie­
zmierna do rozszerzenia demoralizacji. Wiele, 
osób juz korzystało z pośrednictwa tego kan­
toru, a wszystkie, które słyszeć miałem spo­
sobność, oddają jednomyślnie pochwały przed­
siębiorcy i  zadowolone są z usług zakładu, 
zasługującego pod każdym względem ua po­
parcie i powodzenie.

Kraków 8. października 1872.
Omiltrm.

nem było tło pokojowe, są słowa dyplomaty 
biorącego udział w naradach berlińskich, to 
tego z słów moich wnioskować nie należy", 
a dalej powiada, że pokój leży w sile i po­
tędze własnej. W istocie dziś już taki czas 
nastał, że pośród ogólnej chęci do grabieży 
ten tylko może sobie spokojnie spoczywać, 
co ani jednej chwili nie stracił na darmo, 
ale wciąż troska się o potęgowanie sił wła­
snych i ztąd jest pewnym, że w razie napa­
du zdoła się obronić, bez tego nic nie po­
mogą nadsuakiwania innym, wizyty składane 
swoim przeciwnikom. W takim też stanie 
rzeczy mówić o trwałości pokoju jest zada­
wać rozmyślnie Kłam Własnym uczuciom — 
nie są więc na czasie słowne demonstracje, 
trzeba przede wszy stkiem pracować, trzeba 
naśladować czynność dawną przeciwników, 
któfży dziś trwożą świat swemi zamiarami, 
bo mają na nich poparcie nie słowa czcze, 
ale siłę.

Moskwa dziś zmusza świat do zwracania 
na siebie uwagi, idąc bowiem w ścisłem po­
rozumieniu z Prusami," czego najnowszym 
dowodem jest kartel o wzajemne wydawanie 
sobie osób prześladowanych, jest straszną dla 
Europy w swoich zamiarach. I właśnie dla 
tego przy każdej sposobności opinja ciekawie 
rozpytuje się nietylko o to, co Bismark czy­
nić zamyśla, ale jaką Moskwą przyjmuje 
postawę.

Wysłanie na ambasadora do Konstanty­
nopola przez ks. kanclerza niemieckiego, hr. 
Keudella dokładnie wtajemniczonego w spra­
wy dyplomatyczne, którym Bismark bardzo 
często w pracach swych wyręczał się, zwró-; 
ciło uwagę europejskiej dyplomacji, jest bo­
wiem poniekąd powodem, iż w Berlinie in­
teresują się sprawami Wschodu, a zapewne 
pod tym względem nić nie przedsięwezmą 
bez porozumienia się z Petersburgiem. Do­
tąd na Wschodzie Moskwa była zmuszona 
sama zwalczać wpływy Zachodu, obecnie 
przychodzi jej w pomoc dyplomacja berliń­
ska, ton wszakże w polityce wschodniej jak 
dotąd dawać będzie zapewne dwór peters- 
burgski —  to też zaraz po otrzymanej wia­
domości o zatargu Czarnogóry z Portą prasa 
ciekawie chwytała wieści o iem, jakie zajął 
stanowisko reprezentant Moskwy, uważa go 
bowiem za podżegacza tej sprawy.

Times podaje wiadomość; że poseł mo­
skiewski zawiadomił Thiera’a, iż Moskwa 
jest niezadowoloną z powodu szerzenia się 
agitacji radykalistów we Francji, według zaś 
innego doniesienia jenerał| Timaszew będąc 
u prezydenta republiki miał pod tym wzglę­
dem osobiście czynić mu przedstawienia. • Do 
pogłosek tych niekoniecznie należy przywią­
zywać wagę, prawdziwość ich jest mało uza- 
zadnioną, ale samo pojawienie się świadczy, 
iż świat polityczny widocznie niepokoją plany 
i zamysły Moskwy.

Sprawa czarnogórska według jednego 
telegramu zdaje się być już zażegnaną. Tele­
gram ten bowiem donosi: Senat Czarnogórski 
postanowił ukarać winnych utarczek na gra­
nicy tureckiej. Książę daje rękojmie. Dalsze 
zawikłąnia z tego powodu me wynikną za­
pewne/ ■ ‘ ' .

Inny telegram wprost przeciwnie przed­
stawia stan rzeczy, a mianowicie donosi on, 
że rząd czarnogórski z powodu zaszłego star­
cia z Turkami, przesłał notę do rządu ture­
ckiego i wszystkich mocarstw, przedstawił w 
niej Turków jako stronę zaczepną, domaga 
się więc zadośćuczynienia i gwarancji na przy­
szłość. Która z tych wiadomości jest prawdzi­
wszą? nam się zdaje że pierwsza, nie sądzi­
my bowiem, aby dyplomacja moskiewska w 
chwili obecnej starała się rozszerzać zarze­
wie na Wschodzie, gdzie tyle oddawna znaj­
duje się materjaiu palnego. Obecny rząd 
Porty Ottomańskiej musi gniewać Ignatiewa, 
może więc starać się on o przysporzenie mu 
kłopotów, ale niepodobna, aby uważał, iż 
nadszedł już czas do stanowczej zaczepki.

Car wysyła swych kuzynów na Wschód, 
aby obecnością dodawali otuchy prowadzonej 
tam agitacji. Przez Ruszczuk właśnie przeje­
chali, i dziś niewątpliwie bawią już w Kon­
stantynopolu w. ks. Mikołaj (brat cara), ksią­
żęta Aleksander i Konstanty Oldenburgscy i 
ks. Eugeniusz Leuchtenberski. W podróży 
zRuszczuku towarzyszył im Khalil bej, nowy 
minister spraw zagranicznych, w czem należy 
tylko widzieć zręczność dyplomatyczną.

We Francji manifestacje na porządku 
dziennym i to pod różnemi formami. Jedni 
manifestują się pielgrzymkami do miejsc cu­
downych, inni mowami i listami otwartenfi,. 
a wreszcie są i tacy co nie chcą pracować 
wspólnie dla kraju z osobami przeciwnych 
opinii politycznych. Jenerał Faidherbes po­
dobno z wielką niechęcią został przywitany 
przez swych kolegów w komisji, regulującej 
sprawy kolei żelaznych, miano mu za złe, 
że w wojsku republiki pozostając, wyznaje za­
sady republikańskie. Jednem słowem we Fran­
cji dziś jest w całej pełni swarów domowych 
a rozpatrzenie się w takowych bardzo złe 
robi na czytelniku wrażenie.

W Ejsenach zebrali się socjaliści dla na­
rad. Przybyło z różnych stron Niemiec około 
200 Osób, są to w większej części przewodni­
czący lub delegaci różnych stowarzyszeń rze­
mieślniczych. r" ' ’<:1

Rząd berliński zamierza sejmowi przed­
łożyć projekt do prawa, regulujący władzę 
dyscyplinarną wyższego duchowieństwa wzglę­
dem niższego. Spenersche Ztg. usprawiedli­
wia to tem, że wobec różnych uroszczeń bi­
skupów, którzy rozporządzeń rządu spełniać 
nie chcą, jest rzeczą konieczną, aby wziąść 
w opiekę niższe duchowieństwo. Bismark wi­
docznie ma jeszcze nadzieję zdemoralizowa­
nia duchownych niższego stopnia a projektem 

j wzmiankowanym usiłuje zasłonić ich przed od­
powiedzialnością wobec bezpośrednich zwierz­
chników.

Rozpatrzywszy się w kwestiach, jakie 
rząd berliński zamierza postawić na porzą­
dek dzienny obrad sejmu, reprezentację Prus 
należałoby odtąd uważać za jakiś sobor reli­
gijny, a nie władzę ustawodawczą jednego z 
krajów europejskich —  widocznie walka re­
ligijna w Niemczech góruje po nad wszystko, 
Bismark chce bądź cobądź zrobić swego mo­
narchę naczelnikiem; kościoła.

Prusacy, nie .,mogąc nic wskórać na 
Szlązakach zą pomocą Prawdy ks. Kamiń- 
skiego, pismo to bowiem od razu było oce­

nione jak zasłużyło i nikt go nie chciał czy­
tać, obecnie zakładają nowy dziennik Szlą- 
zak, który będzie pisanym po polsku a w 
duchu niemieckim. Na pismo to znaczne fun­
dusze miano przeznaczyć w Berlinie, pewni 
jednak być możemy, że bracia Szlązacy nie 
dadzą się złapać na farbowane lisy.

Nieporozumienia Grecji z Francją i 
Włochami w kwestji kopalń w Laurion zda­
je się, iż zostaną zgodnie załatwione

Przy wyborach w Sawannie (w Stanach 
Zjednoczonych) zbrojni mieszkańcy nie do­
puścili 2 tysięcy murzynów do wzięęcia u- 
działu w głosowaniu.

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy­
działu krajowego z dnia 9., 12., 13., 15., 16., 
20., 23. i 27. sierpnia br. (Dok.)

Wydział krajowy zatwierdził kontrakt 
zawarty na jeden rok z siostrami miłosier­
dzia względem dostarczania żywności i innych 
potrzeb dla chorych szpitala św. Łazarza.

Wydział krajowy zatwierdził kontrakt 
zawarty z blacharzem p. Gołogórskim wzglę­
dem dostarczenia robót blacharskich dla 
budowy zakładu obłąkanych w Krakowie.

Wydział krajowy oświadczył c. k. kra- 
ińskiemu rządowi w Lublanie, iż nie może 
uwzględnić żądania co do zarządzenia, ażeby 
korespondencje zarządów szpitalnych służące 
do udokumentowania rachunków kosztów 
kuracji wniemieckiem tłumaczeniu przedkła­
dano.

Wydział krajowy przyjął do wiadomości 
wyrok trybunału państwa, wedle którego ga­
licyjski fundusz krajowy na zapłacenie ko­
sztów szupasowych w kwocie 1113 złr. 801/, 
ct. na rzecz szląskiego funduszu krajowego 
zasądzony został.

Wydział krajowy nie uwzględnił prośby 
gmin Andrychowa, Stryja i Krakowa o 
zwrot z funduszu krajowego kosztów łożo­
nych z środków gminnych na odzież i utrzy­
manie szupaśników.

Wydział krajowy uwzględniając żądanie 
niektórych Wydziałów powiatowych o przy­
wrócenie fabrykacji dawniejszej soli bydlęcej, 
udał się do prezydjum ces. kr. dyrekcji 
skarbu o zniżenie ceny omuków i o dozwo­
lenie używania surowicy dla uboższych gmin 
górskich, i uchwalił zarazem dla skuteczniej­
szego poparcia tej sprawy przedstawić Wys. 
sejmowi wniosek, ażeby Wys. sejm wezwał 
c. k. rząd do uwzględnienia niezbędnej po­
trzeby soli dla bydła.

Wydział krajowy oświadczył o. k. pre- 
zydjum namiestnictwa, iż gotów jest przyjąć 
w swój zarząd galicyjski fundusz dla inwali­
dów z lat 1813, 1811 i 1815.

Wydział krajowy przyjął do wiadomości 
zawiadomienie c. k. namiestnictwa, iż w Sę­
dziszowie i Oleszycach nowe posterunki źan- 
darmerji utworzone zostały.

Lwów d. 17. wrześnm 1872.

K r o n i k a .  ^
— Kurjerek lwowski. Dowiadujemy się, 

że pan Grzywiński, śpiewak opery, basista, ma 
wkrótce wystąpić w rolach gościnnych na tutej­
szej scenie. Pan Grzywiński kształcił się w śpie­
wie w Medjolanie, i występywał przez lat kilka 
na scenach włoskich. W Krakowie, dokąd przed 
2 tygodniami przybył, dał się słyszeć w koście­
le, a pisma tamtejsze bardzo poehlebnie o glosie 
jego i umiejętności śpiewu podają wiadomości. ‘

Nowa opera „Łucja" ma być daną w przy­
szłym tygodniu.

Na cmentarzu Łyczakowskim wczoraj posta­
wiono nareszcie pomnik na grobie ś. p, Karola 
Sząjnochy. Pomysł dal pan Filippi, a wykonał 
pan Perier. Pomnik wyobraża piramidę z orłem 
na wierzchu; w piramidzie bardzo dobrze zrobio­
ne popiersie marmurowe sp. Karola Szajnochy, a 
u stóp piramidy dwie postacie, jedna wyobraża­
jąca Polskę, druga muzę Ristorji Z, księgą i ryl­
cem w ręku. Pomysł jest piękny, a wykonanie 
bardzo staranne.

—  Gaz. Lwów. donosi: W nocy z 7. na 8. bm. 
przyaresztował komisarz policji p. Meidinger w 
hotelu Warszawskim byłego oficjalistę Wojciecha 
W., który w liście pisanym do swego stryja pode 
Lwowem gruził krwawą zemstą na jego dzie­
ciach w tutejszych szkołach zostających, jeżeli 
nie przyszłe mu znacznej sumy pieniężnej. W 
hotelu mieszkał aresztowany pod. przybranem 
nazwiskiem Krzyianowskiogo i pokazało się, iż 
jest ściganym za zbrodnię sprzeniewierzenia. Bro­
ni żadnej nie znaleziono u ' niego.

D. 7. po południu skryli się chłopcy Lejba 
Fried, Józef Bósler i Simche Gimpel na podwó­
rzu po.l 1 18 przy ulicy Żółkiewskiej i grali 
w karty. Doniesiono o tem do policji, która 
przychwyciła ich przy grze.hazardowej. Znale­
ziono przy nich 12 żłr$

—  Żołnierz policyjny przytrzymał d. 8. 
na Krakowskiem znanego 17-letnięgo złodzieja 
Abrahama Szmerla właśnie, gdy z wozu chłop­
skiego worki wyciągał. Oddano go do sądu po­
wiatowego. Tejże nocy patrol policyjny odebrał 
kupczykowi Pencjaszowi Barmaper w kawiarni 
pod 1. 21 przy ulicy Ormiańskiej podwójny pi­
stolet, którym wywijał w stanie pijanym i stra­
szył gości. 1 i

-  Szlachotnemu dawcy, który nie chce 
być wymienionym, składa się podziękowanie za 
205 kamieniorytów przedstawiających zdarzenia, 
z dziejów polskich z tem Upewnieniem, że daro­
wane przezeń ryciny w myśl jego życzenia roz­
dzielono.

Z rady szkolnej krajowej.
Lwów 26. września 1871.
—  W Brodach wykopali 23. września ro­

botnicy pracujący przy budowie kolei żelaznej w 
ogrodzie dwa kościotrupy. Ponieważ jest podej­
rzenie, że w tem miejscu popełnioną została ja­
kaś tajemnicza zbrodnia, zawiadomiono o tym 
wypadku sąd powiatowy.

—- Galicyjskie Towarzystwo muzyczne wzywa 
ubiegających się 0 bezpłatne przyjęcie do szkoły 
muzycznej, ażeby, celem ocenienia zdolności, na 
dniu 11. b. m. o godzinie 5. popołudniu w za­
budowaniu Towarzystwa 1, 17. rynek zejść ąię 
zechcieli.

Lwów 8. października 1872.
—  Właśnie wykończają chodnik z płyt trem- 

bewelskich między głównym dworcem kolei Ka­

rola Ludwika a bramą wjazdową przy ulicy Gró­
deckiej położoną, tak, iż nieprzerwanym chodni­
kiem z miasta na dworzec dostaćby się można, 
gdyby nie przerwa na ulicy Zygmuntowskiej 
wzdłuż nowego domu1 dwupiątrowego p. Penziasa, 
na rogu ulicy Gródeckiej i Zygmuntowskiej. Zai­
ste pojąć nie można, dlaezego się urząd budo­
wniczy tak długo z położeniem chodnika, który 
w tem miejscu już istniał, ociąga, kiedy wspom­
niany dom p. Penziasa już wykończony i zamie­
szkany. Nietylko że pozwolono ścieśnić ulicę pra­
wie o połowę iusztowauiem w miejscu tak uczę- 
szczanem jak (wspomniane, przez dwa lata, ale 
nadto jeszcze i teraz, po zniesieniu rusztowania, 
nikt w urzędzie budowniczym chodnika, łączące­
go miasto z dworcem, i będącego jednym z naj­
bardziej uczęszczanych, przywrócić nie myśli, co 
jest powodem, że wszędzie sucho przejść można 
prócz w tem miejscu, gdzie w gruzach zmiesza­
nych z błotem' brnąć potrzeba, co w jesieni 
wcale nie jest przyjemnem '*

—  W sprawie kolporterów otrzymujemy na­
stępujące uwagi: W 276 numerze Gazety Na­
rodowej pisząc o kolporterach w Poznańskiem 
robi zarzut tutejszym księgarzom, iż nie starają 
się nrządzić kolporterji w Galicji. Zarzut ten nie 
zdaje się być zupełnie słusznym, gdyż starania 
są, tylko amatorów znaleść nie można. Księgar­
nia nasza używa wszelkich sposobów do pozy­
skania tak kolporterów jak i ajentów na pro­
wincji, ale idzie to zmiernie trudno, ani odezwy 
po dzienuikach, ani ogłoszenia,' ani prywatne 
starania nie przynoszą skutku. Samo zajęcie od­
stręcza. W skutek naszych ogłoszeń bardzo wiele 
osób się zgłasza, dowiaaując się co to jest kol­
porter, ale skoio zasłyszą, że ma sprzedawać 
książki, nikt się nie decyduje i żadne perswazje 
nie pomagają,

Pochodzi to, jak przekonaliśmy się, stąd, że 
istnieje u nas przesąd,■ jakoby już nikt książek 
polskich nie kupował i że w skutek tego zajmo­
wanie się sprzedażą książek byłoby ■ tylkę, da- 
remnem marnowaniem czasu.

Jest to przesady. Mało u nas kupują ksią­
żek ale kupują przecie, bo mamy przeszło 50 
księgarń w Galicji, a kupowaliby więcej gdyby 
byli kolporterowie i ułatwiali nabycie, gdyby 
dziennikarstwo nasze nie równie więcej zajmo­
wało się sprawami literacKiemi, a zajmując się 
niemi budziłoby większy interes w publiczności 
do literatury. Tylko pisma polityczne, są u nas 
czytywane, otóż te pisma, gdyby zajęły się pil­
niej rzeczami literackiemi, tc i ich czytelnicy 
także by więcej zaiuteresowali się temi rzeczami.. 
Gdy tymczasem, przykro to powiedzieć, niektóre 
pisma zgoła się tem nie zajmują, i jeżeli cza­
sem zamieszczą jakąś wiadomość o książce, to 
tylko w skutek osobistych faworów redaktora dla 
autora książki lub wydawcy. Ale o tem aby za­
mieszczać sprawozdania, jak to czyni Gazeta 
Narodowa w rubryce „Wiadomości literackie* i 
recenzje w feljetonach, bardzo,, mało którą, re­
dakcja pomyślała.

—  Miasto Krosno zamierzając założyć u 
siebie szkołę wydziałuwą czyli wyższą miejską, 
przeznaczyło na ten cel 1.000 złr., a Rada pow. 
krośnieńska również 1.000 złr. Rada szkolna po­
piera ten zamiar, który wkrótce przyjdzie do 
skutku.

—  W Krakowie obrany został prezydentem 
miasta na dalsze sześciolecie dr, Dietl, 29 głosami 
przeciwko 23, które ruiai kontrkandydat , dr. 
Weigel.

—  Powtórne przedstawienie „Ernaniego* 
świetnej jeszcze wypadło, aniżeli pierwsze; arty­
ści lepiej się obznajomili ze swojemi partjami, i 
niektóre części opery wypadły rzeczywiście tak, 
że więcej prawie żądać niepodobna. Panna Kwie­
cińska była przy głosie i ze zwykłym sobie ta­
lentem i urokiem czarowała publiczność; lecz 
palma pierwszeństwa, niewątpliwie należy się p. 
Kóhlerowi, który przez wieczór ten, tak śpiewem 
swoim, jak i grą, nad całą sztuką panował. Pa­
nu Cieślewskiemu takie nic nie mamy do zarzu­
cenia, i głos jego szczególniej efektownym się 
okazał w pieces densemble, jak trio, ąuatuor 
i finał pierwszego aktu; tam czysty i srebrny, 
głos jego szczególniej się przyczyniał do jasne­
go wykonania przepysznej myśli kompozytora, w 
tych właśnie ustępach zbiorowych najwspanial­
szej. Pana Borkowskiego partja jest dość nie­
wdzięczną; ztąd, nie dziw, że i popisać się nie 
mógł. Chóry nawet przedwczoraj były lepsze niż 
kiedykolwiek. Nie pozostaje nam nic, jak szcze­
rze powinszować dyrekcji, a §fęzególniej dyrękto- 
rowi orkiestry, panu Śchirer.

—  Oołos, wrogi nam dziennik moskiewski, 
żartuje niemiłosiernie z naszej ofiarności i skład­
kom zarządzonym na rzecz wygnanych księży u- 
nickich,- przepowiada , bardzo błahy rezultat!... 
Oto co przepowiada: „Gdy minie pierwsza chwila 
zapału, księża uniccy staną się z pewnością ofia­
rą nędzy i zapomnienia. “ Od nas samych zależy 
.zadać.kłam szyderstwu Gołosu.

—  Dziś w teatrze opera „Linda*. Główną 
partję śpiewa pani Jako.wicka.

—  Jutro benefis pana Woleńskiego! W ko- 
medji historycznej i B. Komorowskiego „Eiekcja 
króla Michała" wystąpi cały męski peraonal. 
Główne role spoczywają w rękach pani Aszper- 
gerowej, Nowakowskiej i Woleńskiej, i pp. Ła- 
dnowskiego, Kwiecińskiego i Woleńskiego. Co się 
tyczy komedji pana Komorowskiego, utwór ten 
usnuty jest na tle owego momentu dziejów na­
szego narodu, kiedy po ciężkich przesileniach, 
spowodowanych zdradą Radziejowskiego i naj­
ściem szwedzkiem, a niemniej też charakterem i 
polityką słabego króla Jana Kazimierza, przyszło 
rozkiełznanym żywiołom rzeczypospolitej na polu 
elekcyjnem dać wyraz woli swoj i dążności w 
rozrządzeniu opuszczoną przez Jana Kazimierza 
koroną. Jak wiemy, wystąpiły wtedy do zaciętej 
walki stare duchy stronnictw, partja mieniąca się 
narodową, szlachecka i francuska, snująca dalej 
nić polityki ostatniego z Wazów. Prymas króle­
stwa, wielu senatorów, a przed innymi hetman 
w. k. Jan Sobieski reprezentowali poniekąd w 
mniemania powszecnnem owo drugie stronnictwo, 
jakkolwiek i w tej partji znajdowali się nieszcze­
rzy i niezdecydowani stronnicy polecanego przez 
Jana Kazimierza na tron elekcyjny księcia Kon- 
deusza. Po długich sporach, partja szlachecka 
wzięła górę nad frakcją francuską, wykluczyła 
od elekcji kandydatów zagranicznych z postano­
wieniem wybrania na króla Piasta. Przypadek, 
dotąd należycie nie objaśniony, zdarzył, że w o- 
statniej już chwili, bez żadnego związku logi­
cznego z przebiegiem całej elekcji, obwołany zo­
stał królem młody wojewodzie ruski, Michał Ko- 
rybut Wiśniowiecki. Ote pokrótce streszczone wy­
padki owej chwili, które służyły za tło history­
czne dla utworu p. Komorowskiego.

— W Aummistracji Gazety Narodowej 
na oświatę ludową złożyli za miesiąc październik: 
P. Wątorski 1 złr. Bełza 1 zlr. Gillei 1 złr. 
Paszkowski l złr. Kostecki 1 złr, Sjptnicki 
2 .złr. w. a.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 10. października b. r. z ude­
rzeniem gdodziny 6. wieczorem w sali ratuszowej,, 
Na porządku dziennym: 1. Wybór dziewięciu 
członków do komisji budżetowej 2. Wybór sie­
dmiu członków do komisji dyscyplinarnej.

—  Wybór uzupełniający jednego członka 
do rady powiatowej w Turce z gnipy większych 
posiadłości odbędzie się l5 .  października br., w 
którym to dniu odbędzie się równocześnie i wy­
bór drugiego członka do tejże Rady powiatowej 
z grupy większych posiadłości.

Wybór uzupełniający jednego członka do 
Rady powiatowej w Bohorodczanach z grupy 
gmin miejskich odbędzie się dnia 29. paździer­
nika b. r. . ■

Wybór uzupełniający jednego członka do 
Rady powiatwej w Łańcucie z grupy. większych 
posiadłości odbędzie się dnia 29. października 
bież. roku.

Wybory odbędą się w miastach powiato­
wych, o godzinie i miejscu takowych zawiado­
mieni zostaną wyborcy kartami legitymacjnemi.

—  Sp. Mieczysław Dziedu8zycki, » któ­
rego obywatelskich zasługach podaliśmy w felie­
tonie naszym krótką notatkę, i w inuych jeszcze 
sercach pozostawi! diogie wspomnienia. Oto jest 
pismo, który do wdowy po zacnym tym mężu 
wystosował hoiodeński Wydńał Rady powia­
towej:

L. 731. Do
Jaśnie Wielmożnej Pauliny z Ratajskich 

hr, Dzieduszyckiej w Korniowiel
.Wybiany z kurji większych posiadłości śp. 

Mieczysław hr. Dzieduszycki do grona Rady po­
wiatowej tutejszej, przyjmował jako członek tejże 
tak czynny udział . w obradach i uchwałach na­
szych posiedzeń, stawiał tyle donośne w intere­
sie powiatu wnioski, brpniąc na każdym punkcie 
należytego ładu w zarządzie gminami, którego 
przykład okazał połączywszy swój obszar z gmi­
ną w Koraiowie, przez co umożliwił wzorowe wy­
konanie przysługującego zakresu ,-t— tak zresztą 
powszechnie znanym był i cenionym jako oby- 
tel, kraj i dobro Ogólne miłujący, .że Wydział 
powiatowy, chcąc uczcić ciągiem przypomnieniem 
pamięć zacnego członka Rady, mogącego śmiało 
posłużyć za wzór pełnienia obowiązków, uchwalił 
uprosić Jaśnie Wielmożną Panią d udzielenie 
wizernneku ś. p. hrabiego dla pomieszczenia go 
w sali obrad obok mężów znakomitej zasługi 
jeśli takowy na powyższy cel łaskawie użyczonym 
być może,

Z Wydziału powiatowego.
Horodenka dnia 4. września 1872.
Ignacy Passakas prezes, Leon Polowy, 

Selig Engel.

—  Próba stenografów celem obsadzenia 
biura stenograficznego dla sejmu krajowego od­
była się temi dniami na posiedzeniu Wydziału 
krajowego. Do konkurencji stawały obydwa tu­
tejsze towarzystwa. Centralne Towarzystwo, re­
prezentowane przez 8 stenegrafów, z których 2 
nawet nie przyszło du pisania, bo próba trwała 
tylko ’ 2 godziny, zamiast jak projektowano 3 go­
dziny, odniosło najzupełniejsze zwycięstwo przeciw 
drugiemu - tutejszemu Towarzystwu i całej jego 
armii niby stenografów. Protokół cent. Tow. odda­
ny został o całych trzy godzin prędzej, a pod wglę- 
dem wartości stenograficznej wypadł,bez porównania 
lepiej, niż protokół drugiego Towarzystwa, który 
wyglądał jakby wypracowanie studenta wobec 
wytrawnej pracy nauczyciela. Dyrektorem biura 
stenograficznego na sejmie krajowym będzie za­
tem p. Józef Poliński, znany ze swoich licznych 
prac na polu teorji ijpraktyki nauczyciel stenogra­
fii w lwowskich szkołach średnich

— i  Sambora 5. października. Tutejsza 
Kada miejska ofiarowała ogród własnością mia­
sta będący, z odpowiednemi przyrządami gimna- 
stycznemi na arenę gimnastyczną dla młodzieży 
szkolnej, przytem okazały budynek z piękną i 
obszerną salą «a ćwiczenia gimnastyczne w dżdży­
stej, zimowej porze. Nauczyciela gimnastyki, któ­
ry ma oprócz tego pełnić służbę naczelnika stra­
ży ogniowej, opłaca gmina z własnych f unduszów.

—  Brzeżany 7. października. Od pięciu ty­
godni bawi w naszem mieście Towarzystwo dra­
matyczne pp. Iwańskiego i Swaryczewskiego. 
Przedstawienia są bardzo staranne ' i odznaczają 
się dobrym wyborem sztuk po największej czę­
ści samych polskich autorów.: Kamińskjego, Ko­
rzeniowskiego, Fredry itd.

Artyści rzeczonego Towarzystwa sumienną 
pracą i dobrą grą starają się odpowiedzieć swe­
mu powołaniu. Z tych muszę tu wymienić pannę 
Gajeską, panią Łukasiewiczowę, pp, Nahorskiego 
i Iwańskiego, z młodszych Myszkowskiego i Du­
lębę. Na śmiało twierdzić można, iż wyżwspom- 
nione Towarzystwo należy do lepszych prowincjo­
nalnych. Na dniu 20. b. m. ostatnie przedsta­
wienie tego Towarzystwa dane będzie na cel 
oświaty ludowej.

—  O kawał ziemi. Holandja zdobywa ziemię 
na morzu. Odebrała już morzu jezioro Harlem, 
które groblami oddzielone i osuszone, dało ogrom­
ne przestrzenie urodzajnej roli. Teraz idzie o 
większą jeszcze a truduiejszą do osuszenia prze­
strzeń wód, bo o znaczną część morza Wliderzee 
od Wieringen do Medembfik, około 80,000 hekt 
Zuiderzee nie je3t głębokiem, ' i dla tego jest 
nadzieja wyczerpania z niego łatwo wody i osu­
szenia, byle je zamknąć groblą w miejscu wska- 
zanem gdzie się zwęża. Nie było tei ono zawsze 
częścią morza, lecz lasem przerżniętym rzeką, 
wpadającą do morza pod Texel, a która przecho­
dziła przez liczne jeziora. W XIII wieku morze 
podczas strasznej burzy wtargnęło korytem rze­
ki w głąb kraju i połączyło się z jeziorami we­
wnętrznemu Pierwszy taki zalew zdarzył się w 
r. 1205, a potem powtarzając się często, zwię­
kszał ilość wód, aż wreszcie r. 1282 zupełnie 
woda zatopiła resztę kęp sterczących między je ­
ziorami. Spółka przedsiębiorców osuszyła jezioro 
Harlem; teraz jest plan utworzenia spółki, aby 
zamienić część morza Zuider w uprawne niwy.

—  KrÓl malarz. i Niedawno zmarły , król 
Szwedzki Karol XV oprócz literatury uprawiał 
także i .malarek*, sztukę. Głównie zaś lubował
się w malowaniiŁ- JWjMŹÓw.

Przesyłał ófi często bardzo swóje obrazy u* 
coroczne wystawy paryzkie. Pokilkakrotnis sę­
dziowie chcieli Wynagrbdzić^te Mboty królewskie 
medalem 1-ej klasy, ale Karol XV odmawiał tej



nagrody, podejrzywając zawaze, i i  pragniono u- 
dzielić ją królowi a nie artyście.

Baz jednak monarcha zapragnął dowiedzieć 
się stanowczo, jaka jest artystyczna wartość ro­
bót przez niego nadsyłanych. Posłał więc na 
wystawę obraz przedstawiający jakąś okolicę śnie­
giem pokrytą i P°dPisał g0 l i s k i e m  ™ale
nieznanem. si? Zbliiał termin rozdawania

ló Karol X V  który pilnie czytywał spra- 
medalow, Qziennikach z wystawy umieszczo- 
wozdania ^  niep0mału, nie mogąc.znaleźć ani 
ne> z jti 0 obrazie przez siebie przesłanym. Na- 
wzmja^ięc list do prezydującego w komisji wy- 
Pł 88 owej i w tym liśc*e oświądczając, że sam 
^ Wzaprzestał malować, polecał wyrozumiałości 
sędziów óvs obraz jako dzieło młodego i utalen­
towanego malarza, który rokował wielkie nadzieje.

W kilka dni król otrzymał odpowiedz na­
stępującej treści:

- Najjaśniejszy fam el 
Przykro nam donieść, ze obraz protegowa­

nego "Waszej królewskiej Mości nie mógł żadną 
miara zasłużyć na zaszczytne odznaczenie na 
wystawie paryzkiej. Widocznie *• Szwecji król 
L u t o  lepiej malui e od SW01ch Poddanych i 

itrehodzi nam tylk° ie Wasza kró-
Mość* zaprzestałeś jui zaszczycać naszą

swojeini pracami, które były prawdziwąlewaka 

WySt£Ld()bą “
iej Wątpić należy ażeby królowi odpowiedź ta 

„hiła wielką przyjemność, ale przynajmniej 
O d zia ł już czego się trzymać.

Zb StryjskieyO. Gmina Żyrawa, w po­
wiecie 2ydaczowskim położona, uchwaliła zało­
żyć u siebie uregulowaną naukę szkolną i zobo­
wiązała się w tym celu wystawić do końca sier­
pnia 1873 budynek szkolny wraz z pomieszka­
niem dla nauczyciela, me mniej też posprawiać 
potrzebne sprzęty i przybory naukowe, i wypła­
cać każdoczesnemu nauczycielowi rocznie i 50 złr. 
a. w., sześć korcy żyta i cztery jęczmienia.

: W celu ulżenia gminie w ponoszeniu cię­
żarów szkolnych odstąpił Wny p. Michał Czaj­
kowski, właściciel Zyrawy, pod budynek szkolny 
i ogród 1142 kwad. sążni pola, nadto zobowią­
zał się wydać ze swych lasów potrzebny do wy 
stawienia szkoły materjał i dawać rocznie na 
opał cztery sągi drzewa i cztery fury zbieraniny, 
które gmina swoim kosztem wyrąbać
jest obowiązaną.

Okazaną temi ofiarami gorliwość w szerze­
niu oświaty ludowej, podaje się z wyrazem za­
służonego uznania do powszechnej wiadomości 

Stryj 7. października 1872.
J. Skwirzyński, c. k. insp. szkół.

—  Wiadomości literackie, naukowe i a r ­
tystyczne.

  Wyszedł nr. 5 drugiego półrocza „Opie­
kuna Dzieci Naszych.* Treść: Moralność. Kochaj 
Módl Się- PraCUi (wiersz); Kazimierz Brodziń- 

Wyrodek powiastka (c. d.); Czerwo-
v (7 rvćiną); Co 8ię dzieje z Pokarmem ponak ę* j . 0, 0;ca z dziećmi o po

i zwieźć

Cniacin Itozmowa 
jego P?łkrJ i; . zdania; Szarada; 04 Administra-

Co się dzieje 
ojca

,l .. .  M»śli i zdania; Szai 
3 -  Z ostatniego artykułu, dowiadujemy się 

liczba przedpłacicieli, nie pokrywa kosztów 
tydawnictwa „Opiekuna“ , którego użyteczność 
uznały nie tylko zdania poważnych u nas ludzi 
ale i opinia instytucyj a zwłaszcza Rady skolnej. 
Administracja rozsyła przeszło 183 szkółkom w 
Galicji, w Szląsku i w Poznańskim „Opiekuna" 
darmo, uiąlfe zaś nowe szkółki zgłaszają się 
o to pis«mk0 nie będąc w możności uiszczenia 
zapłaty- Gdyby zamożniejsi W większej liczbie
prenumerować go chcieli, daliby przez to raużnośc 
redakcji, która własnych zysków nie szuka, ob­
darzenia jeszcze większej liczby szkółek tem P-- 
serakiem, które dla dzieci daje czytanie dobre a 
noozciwe. „Promyk* upadł dla braku przedpła- 
nirieli niedopuszczajmy, ażeby dla tegoż samego 

’ miało to już dzisiaj jedyne pismo dla
! Galicji-

_  Wykaz zmarłych osób od 20. do 27.

września 1872. . iona adwokata 36
Antonim. S Berderich, wdowa po

1. na gruźlicę pl«c. sChvłkowy. Józef Ga-
urzędniku 86 lJ na ^  ^ [ omL n  cyr. 66 
briel de Oknlicz Kozann, p Łazowski,
1. na porażenie mózgu. d Khein ogro-
S K  ?  i  ^aka! H e n r y k  Mochnacki, bŷ y
uraędDilt ,3 8  «  K S J S L  L
Kolarz

W ostatnich tygodniach mieliśmy dnie ja ­
sne i pogodne. W południowych godzinach ter- 
mometer wssazywał 19 stepm ciepła. Stan dróg 
krajowych był bardzo dobry a ceny frachtn spa­
dły z tego powodu, chociaż rolnik zajęty jest 
jeszcze dotąd robotą w polu.

Yf handlu towarowym najpierw wspomnieć 
wypada o znacznym dowozie niektórych artyku­
łów z Moskwy. Mianowicie nadeszły z Moskwy 
zuaczniejsze transporta wełny. W ostatnich mie­
siącach przewieziono Frzez Galicję 7— 8000 ce- 
tnarów wełny. Transporty te wysyłano dawniej z 
Odessy okrętami do Tryestu a ztamtąd do Au- 
strji do Bielska, Wiednia, Wrocławia i Berna. 
Takie1 i lipskie artyknły modne, które dawniej 
wysyłano drogą morską, transportowane bywają 
obecnie do Moskwy koleją żeiazoą na Galicją.
W ostatnim tygodniu odszedł także do Moskwy 
znaczny transport maszyn z angielskich i nie­
mieckich fabryk. Większą część tych transportów 
stanowiły maszyny rolnicze. Z Galicji wysłano 
do Odessy znaczny transport klepek z których 
część odejdzie ztamtąd dalej na Wschód. W han­
dlu rzepakiem nastąpiła w ostatnim tygodniu 
zupełna stagnacja. Ceny mają tylko nominalne 
znaczenie, gdyż nabywać można ten artykuł za 
bezceu. Ceny oleju są bardzo uiskie i nie odpo­
wiadają wcale nawet cenom materjałów surowych. 
Cena spirytusu poszła w górę, gdyż w wielu 
miejscach ziemiaki psuć się zaczęły. Zdaje się, 
że w tym roku Galicja nie będzie mogła wysłać 
znaczniejszych zapasów tegu artykułu za granicę.
W handlu cukrem pauuje Obecnie stagnacja a 
ceny nie zmieniły się wcale. Natomiast ożywił 
się w ostatnim tygodnin wywóz jaj i masła za 
granicę a mianowicie zachodnia część kraju wy­
siała znaczniejszy zapas tych artykułów do Prns.

Buch w handlu zbożowym był wcale mier­
ny. Natomiast przybrał znaczniejsze rozmiary do­
wóz zboża z Moskwy do Galicji. Młyny parowe 
w wschodnich powiatach zakupują znaczne zapa­
sy zboża moskiewskiego a obecnie już donieść 
możemy, że kolej Odeska dostarczy w najbliż­
szych trzech miesiącacn milion pudów zboża. 
W świecie haudlowym panuje przekonanie, że 
wywóz zboża z Moskwy wywoła zmianę ceny 
zboża galicyjskiego a producenci galicyjscy zmu­
szeni będą sprzedawać swoje zapasy pod warun­
kami korzyslniejszemi dla kupców. Przez granicę 
galicyjską na Brody, Podwołoczysua i Husiatyn 
nadeszło w ostatnim tygodniu z Moskwy 15000 
cetnarów zboża. Ruch byłby się eżywił, gdyby 
nie święta żydowskie, które przypadały w. osta­
tnim tygodniu. . . .  ,

Na targach zamiejscowych ceny były na­
stępujące: B o c h n i a :  pszenica 190 f. 12 zł 
iyto 180 f- 9 zł- 50 c -i jęczmień 158 f. 
7 zł., owies 112 f. 3 zł. 50 c. Kuch 
był słaby. T a r nó w :  pszenica 190 f. 11 zł. 
25 c. —  12 złr., żyto 180 f#ji8 zł. 75 c.
9 zł., jęczmień 158 f. 7 zł. 7 zł. 50 c.,
owies 112 f. 2 zł. 90 c. —  3 złr. 10 c.
Dowóz zboża był bardzo mały. D ę b i c a :  psze­
nica 190 f. 11 zł. 50 c., żyto 180 f. 9 zł. 
jęczmień 158 f. 5 zł. 50 c., owies 112 f, 
3 zł. J a r o s ł a w :  pszenica 190 f. 11 zł. 50
c. do 12 zł. 50 c., żyto 180 f. 8 złr. 50 “c.
do 9 złr. 50 c . /  jęczmień 160 f. 5 zł. 50 V

najwięcej pochwał zyskały jednak amerykańskie, 
wczesne ziemniaki, dojrzewające w liFcu.

Sadownictwo, które z powodów klimaty­
cznych, nie jest łatwe na Szląsku, poświadczy­
ło okazami swemi o pilności naszych rolników. 
Odznaczyły się Mistrzowice. Z roślin pastewnych 
były także piękne ouazy.

Koroną wystawy było premj’owanie sług od­
znaczających się pilnością i długiem pozostawa- 
n em w służbie. Bozdano nagrody 25 pachoł­
kom i dziewkom.

izba handlowa i przemysłowa zwraca u- 
wagę pp. przemysłowców na licytację w celu do­
starczenia różnych materjałów i rekwizytów dla 
tutejszej c. k. komendy pociągów wojskowych.

Dotyczące oferty pisemne wnieść należy naj­
dalej do 24. października b. r. do godziny 11. 
przed południem do powyższej komendy, gdzie 
też odnośne warunki licytacyjne i wzory przej­
rzeć można.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 5. Faździonika 1872.
W ystaw a rękodzielnicze przemysłowa

otwartą jest od kilku dni w Krakowie. Wystaw­
ców liczy ona zaledwie 110, a między nimi zna­
czną część takich, których za fabrykantów uwa 
iać nie można, lecz tylko za rękodzielników do­
raźnych, a jednak świadczy ona, że stan prze­
mysłu i rękodzieł u nas jeśli nie jest kwitną­
cym, to przynajmniej daje niezawodne świade 
ctwo, że stan ten posiada u nas niezawodne wa­
runki najlepsze prócz kapitałów i wytrwałości. 
Słowem tak ta wystawa, jak każda inna w kraju 
naszym świadczy o tem* że rękodzielnik polski 
posiada znajomość zawodu swojego, zręczną i 
biegłą rękę, powtóre, ie kraj obfituje w bogate 
zasoby do reprodukcji a jednak mało swoim wy­
robem lubo tańszym zaopatrnje się i sprowadza 
z zagranicy pośledniej Bzy i droższy.

W tym zbiorze mnóstwo jest rodzajów prze­
mysłu niereprezentowanyeb a najmniej rolnictwo 
nasze w tak surowycn płodach jak przerobionych; 
górnictwo bardzo mało, leśnictwo wcale nie. Ma­
chin i narzędzi rolniczych wcale nie ma, a z wię­
kszych wyrobów nieco powozów i stolarszczyzny ; 
dalej idzie rymarstwo siodlarstwo, ślusarstwo, 
powroźnictwo, blacharstwo, szewstwo; fabryki 
wódek i browary zasiliły nieco wystawę, a nie 
brak też wyrobów chemicznych i szampaua obok 
wody sodowej. Najliczniej jest reprezentowany 
dział obówia 
ście

pruski wydelegował biegłych do zbadania do­
niosłości tego odkrycia. Czarnków leży na północ 
od Poznania, o kilka stacji drogi żelaznej byd- 
gosko-poznańskiej.

—  Z a ł ę s k i ,  statystyk w piśmie „Eko­
nomista" powiada, że w Warszawie umiera u ka 
tolików średnio z lat sześciu, 1 osoba na 21 
osób, gdy u żydów 1 na 26 ludności, ale jedno­
cześnie rodzi się u katolików 1 dziecko na 20 
osób, a u żydów 1 na 28. W porównaniu z in- 
nemi miastami tak się przedstawia śmiertelność 
i urodziny: ■
W Warszawie na 1000 osób umiera 44, rodzi się 45 

„  Petersburgu „  „  „  43 „  36
„ Moskwie „ .  „ 4 0 - 3 3
„ B y t o  ‘ „ 3 7  „ 43
„  Odessie „  „  „  34 „  41
„ Paryżu „ „ * 29 J h 32
„  Brukselli „  „  29 „  37
„ Berlinie „ „ „ 28 „ 33

Gdzie więcej urodzin, tum i śmierci bywa 
więcej. Z  zastępu umierających połowa przypada 
na dzieci do 5 lat życia. Stosunek ten prawie 
wszędzie jest jednakowy. Tam zatem, gazie się 
więcej dzieci rodzi, więcej .ich umiera, a śmierć 
ich znakomicie wpływa na zwiększenie ogólnej 
śmiertelności.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi­
rytus rafinowany z auyżern stopień 77.

Bank krajowy yalic/jski przy płucu 
Marjaclim wydaje A s y g n a t y  k a s o w e .
5 -  procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
fi'/* »l II I’ 'I
6 „  „  30 „  „

„  60 ! o r „  i ł  o „

wniosek, ażeby pierwej rozstrzygnąć zasa­
dnicze pytania o podwyższonym czasie ak­
tualnej służby i wojskowej i o podwyższe- 
uin płac.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K a r o l a  L u a w i b a

(Podług legarn lwowskiego.) 
P r s y c h o d z ą

Krakowa do Lwowa o g.

Ozernń wiec „

i,'
n n

z Brudów i Złociowa _■ r

5 m. 5 7 . rano.
w 9 0 45 wieczór.
9 10 a 50 rano.
9 10 » 43 wieczór.
9

’ !
JS 58 raao.

Ti i) 45 popołud.
9 10 9 '58 wieczór
9 4 w 18 rano.
W 4 n 3 popołud

67:

,nb
r 1*1’

do 6 złr. 50 c., owies 112 f. 3 
do 3 złr. 50 c. Kuch był 
pszenica 190 f. 10 zł. 50 c. do
180 f. l  ' zł. 40 c." do 7 zł.
czmień 158 f. 5 zł. 50 ct. —
112 f. 3 złr. do 3 zł. 10 c. T a r n o p o l
pszenica 190 f. 11 zł. —  11 zł. 50 c., żyto 

zł. —  7 zł. 50 c., jęczmień 156 f. 
c —  6 złr., owies 112 f. 3 zł. do

zł. 20 c. 
B r o d y : 

11 zł., iyto 
60 c „  ję- 
6 zł., owies

upaść
dzieci

na raka. Henryk 
38 1. na gruźlicę piuc. 

córka radcy 25 1. na gruźlicę płuc. 
rTozkiewicz, jmurarz 30 1. na wadę serca. Koman 

ański r. 1. ksiądz z Wieliczki 34 1. na 
Szczep Richter, diurnista z Sędzi-Władysław Bichter, 
gucnoty^ wycieńczenie sił. Anna Kowalska
gzowa 30>— it nomu 70 1. na rozdęcie płuc. Bo- 
właścicie1 właścicielka domu 25 1. na za-
zalia BecZUoioy. Kajetan Wasniewski, oficjał sądu 
galenie mag ^ Iia zgorzelinę płuc. Juliusz Ce- 
wyższego 24 1. na zgorzelinę płuc. Michał 
aar-i’ a,-Aw^ki, " snbjekt 24 1. na suchoty. Jan 
^ 5  wicz woźny 52 1. na zapalenie
Mackie ’ Bendl, córka blacharza 12Klementj" Jan gierpiń8ki) 8zynkarz

• ib d  /  w  ! l  l t ; ' -

G o s p o d a r s t w o  przemysł i Handel.
(R.) LwOW, d. 6. października. (Sprawo-

dani® tyK)finiowe ® aeety Lwowskiej),

do
na

płuc. 
1. na 
64 1.

180 f. 7 
5 zł. 50 
3 zł. 10 c.

Bydła rzeźnego i
ostatnim tygodniu koleją lwowsko ------- . "
1000 sztuk, które odwieziono ™
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono 
dworzec kolei 90 sztuk wołów.

Wystawa Tow arzystw a rolniczego księ­
stwa Cieszyńskiego, która otwartą była przez 
dnie 27., 28 i 29. września, została zamkniętą. 
Była to wystawa ciekawa nie za względu na 
ilość okazów, lecz na ich jakość. Wystawcy, 
mniejsi posiadacze, czyli, używając terminologji 
z .P.rZ0d 1848 roku, chłopi i kilku nauczycieli 
« ‘oja tuch, złożyli to, co szłązka ziemia produ- 
rnhfć * r !  PBnego rolnika zdolną jest wy- 
teeo wid°- i k°ai własnego chown i bydła roga-

 * - zleiSQjy nierogaciznę rasy angielskiej,
'v r. ana Glajcera z Sibicy i Jerzego

dy pracy gorp od S w a 0 ^ - 326111 ^  1 pł,° ' 
suszone owoce itp. p J l - S bl0™e.o :  S0r> masl°-

2  a  ,1J‘
czyciele przysłali na wystawę*
płody pszczelnicze, a odznaczył się Sz "  ó T -  
nauczyciel ewaugielicki p. Cichy , oraz p S  

w czem także pierwszefi- 
nauczycielom , a ciekawe 

okazy nadesłał dr. Odsteil, profesor 
cieszyńskiego.

Pod względem płodów ziemnych, widoczny 
jest wielki postęp. Sprowadzone przez cieszyńskie 
Towarzystwo rolnicze ziarna nasienne, okazały 
się odpowiedniemi natnrze tutejszej roli. Ogląda­
liśmy bardzo piękuy gatunek owsa, zebranego na 
gruncie p. Jana Śliwki, nauczyciela, ładne żyto 
i wcale piękną pszenicę. —  Wielce zajmuj ącemi 
były okazy ziemniaków. Gatunków było mnóstwo;

męzkiego i damskiego, i rzeczywi- 
wyrób ten wielką elegancją i trwałością po­

szczycić się może. Dalsze uwagi po ukończeniu 
wystawy nie omieszkamy podać w swoim czasie.

, * W esta* bank wzajemnycD zabezpieczeń na 
życie w Pozuaniu. Komitet zakładający polecił 
przyjmowanie subskrypcji i zbieranie funduszu 
zakładowego bankowi Kwilecki, Potocki i Sp. 
w Poznaniu i innym instytucjom i osobom ma­
jącym §d banku polecenie. Fundusz zakładowy 
składać ma 200.000 talarów, z których złożyć 
tJ ze^a P^ed _ otwoizeniem instytucji 2 5 ł/» t. j.

tal- w gotówce, a pozostałych 75 /„ tj. 
150.000 tal.- w sola-wekslacb, 2,000 udziałów 
po talarów luo. Komitet zakładający składają: 
Bogusławski Franciszek, Czarliński Emil, dr. 
med. Koszutski Józef, Kratocbwil Karol, Leitge- 
ber Bolesław, Lewandowski Juljan, Łukomski 
Józef, Łyskowski Mieczysław, dr. med. Matecki 
Teofil, dr. med. Bojeweki Juliusz, dr. fil. Rze­
pecki Ludwik, dr. pr. Szułdrzyński Zygmunt, 
dr. pr. Szuman Henryk, dr. fil. Szymański Ro­
man, Turno Hipolit, Jackowski Hyacynt.

Wiedeń d. 7. października Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich, mołda­
wskich i beaarabskich 1571, węgierskich 1315, 
serbskich 401, niemieckich 107, razem 3404 
wołów. Z powouu, ie dużo lichych wołów było, 
płacono za liche stajenne 35V4 zł_, za dobre 
stajenne galicyjskie 36 l/g— 36 /4 zł., dobre pa­
szowe besarabskie 34 /3 3 5 il!l zł., liche 30
do 311/,  zł., serbskie 29 7* —  30 zł., do 200 
serbskich wołów zostało niesprzedanych.

J. Krzysztof owici,
Oaffe Stierhóck Leopoldstadt.

własność 
Cieńciały z

hodowli jedwabników, 
stwo należy się kilku

zna-
Nau-
ogóle

gimnazjum

Ostatnie wiadomości,
Nowa Presse donosi z Brodów, że osta­

tni żyd członek sejmu lwowskiego, poseł 
brodzki, wystąpi ze sejmu, aby zamanifesto­
wać antagonizm żydów do stronnictwa na- 
rodowo-polskiego i rezolucji, i protest ich 
przeciw nietolerancji Polaków wobec żydów. 
Naszem zdaniem, Nowa ~ Presse, jeżeli uwa­
ża żydów jako przeciwników rezolucji za po­
krzywdzonych, to powinna najprzód wezwać 
Wiedeńczyków a mianowicie żydów z Le- 
opoldstada, aby choć jednegu Czecha dekla- 
ranta wybierali do sejmu dolno-austrjackie-. 
go i do Rady państwa, bo przecież trzecia 
część ludności Wiednia złożona z Cze­
chów.

Stara Presse spodziewa się, że w so­
botę delegacja przedlitawska ukończy swe 
prace, a dalsze trzy dni'wystarczą do wy­
równania różnic z delegacją węgierską. Se­
sja sejmu czeskiego ma trwać trzy tygo-j  • Tu -1 ■/ :n.„ ji 5 i” *idnie. -  — „ —

Delegacja węgierska okraw uje, ale uiało 
i tylko w podrzędnych pozycjach. Za prze­
kraczanie rachunków z r. 1870 uderzyła 
silnie, ale nie na jen. Kuhna, tylko na pana 
Holzgethana, ministra finansów wspólnych.

Sekwestratorem rządowym kolei czemio- 
weckiej mianowany p. Barychar, szef depar­
tamentu ruchu w ministerjum handlu, i do­
dana mu będzie rada ■' do boku, złożona z 
pięciu wysokich urzędników starszych kolei 
i jednego wysokiego urzędnika z ministerjum 
handlu Korporacja ta miałaby nietylko pro­
wadzić administracji, ale i zastępować walne 
zgromadzenia akcjonarjuszów, co po podaniu 
się p. Offenheima do dymisji, żadną jmiarą 
nie da się usprawiedliwić. "■

Vaterland wobec fatalnego położenia 
ministerstwa i centralistów radzi zwołać zjazd 
federalistów,

K u r s a  G ie ł d y  w ie d e ń s k ie jnr,  -------- . ------ ‘ — m rr   —i
z dnia y. pazdziernua 187z 

godz 2 min. 10 po południu." ,E a ' '  ‘
Wiedefl. Atcje fraako aust: 127.5u. Wę­

gierskie kreayt. 139.00. Anglo-anstr. 314 25. 
Bnioiisbank 265.25. Kolei Karola Lud. 230.50. 
Kolej Biedmiogi. 177.50. Kolei pokum 205.00. 
Kolej Alfdlda 176.00. Kolei Elżbiety 248.00. 
Kolej lwowsko-czemiow. 154 0 0  Węg Nordost. 
161.00. Kolei północnej 206.00. Kolei Rudolfa 
178.75. Węgierska Ostbahn 130.00, Indemnizauji 
galicyjskie 78.00. Losy z roku 1864 143.00.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 192.00. 
Banku obrotowego 2l4.tKT. Losy tur. 76 20. 
Akcje banku| budów. 129.80. Kolei państwowej 
320.50. Banku związk. 361.00. Losy węgier. 
104.25. Bos. Danku rent. hyp. 225 50. Kole. Nad- 
dniestr. 249.50. Rubel ros. 1.49. D sposobie m e: 
mocne.

z dnia 9. października 1872.
»odzina lu . minut —  przed południem. m

Akcje kred. 228.30. Anglo-austr. 313.50. 
Unionsbank 265.25." Kolej Kar. Ludw. 232 00. 
Kolej połndn. 204.50. Franko-austr. 127.75. Lo­
sy z 1860 r. 102.00. Napoleondor 8.74. Tpm - 
way 327.00. Usposobienie: bardzo mdłe.

W T E A T R Z E  hr. SKA RBKA.  
.We czwartek d. 10. października 1872.

LINDA z CHAMOUNIX
opera w 3 aktach Donizettego. 

Kapelmistrz pan Szjięjr,. 
O s o b y :

P. Koncewicz.
P. Zakrzewski.
P. Borkowski.

P. Kóhler.
Pna Leszczewska.

markiz de Boisfleury 
Hrabia Artur de Sinral 
Rektor . . . . : . .. t.
Antonio, ojciec Lindy, wie­

śniak
Marta, jego żona . . .
Linda, ich córka . Pni Fńderioi-Jakowieka 
Pierotto, młody Sabaudczyk . Pna Wajcówna.
Intendent Markiza . . . P. Bąkowski.
Wieśniacy i wieśniaczki, 1 i 3 akt dztleje się w 

Chamouniz, 2 w Paryżu.
Bzecz dzieje się około rolni 1760.

W 3cim akcie odśpiewa pani Jakowicka Walc, 
L. Yenzanna.

r*Wfl
31 Początek o godz nie /mej.

1

— Wiadomości społeczno - ekonomiczne.
(Towarzystwa przemysłowe w Wielkopolsce, 

pozakładały handle skór w Kościanie, w Kostrzynie, 
w Kórniku. Jakżeby i u nas potrzebn0 były takie 
towarzystwa i handle, któreby nas uwolniły od 
monopolu żydowskiego I

—-  Cukrownictwo na Podolu w wielkicb 
rozwija się rozmiarach. Dotąd istniało tam 
według „Odessk. Wiestn.8 33  cukr0wni czyn- 
nych, produkujących rocznie cukru około pół 
miliona pudów. 'Jbecnie buduje się nowych cu­
krowni 16, wszystkich będzie zatem 49, a że 
każda cukrownia zużywa w przecięciu rocznie 
31.000 sążni sześciennych drzewa można się 
więc obawiać znacznego przerzedzenia lasów, 
których ogólną na Podolu przestrzeń na 590.000 
dziesięcin obliczają.

—  Nowa.konna droga żelazna w Warszawie. 
Słychać o zawiązaniu się w Warszawie nowego 
towarzystwa, zamierzającego zbudować noyrą k o l e j  

e l a z n ą  k o n n ą  od hotelu Europejskiego dorOgjJlhBK  1 • « -

Telegramy G a ze ty Narodowej.
Peszt d. 9. października. Wydział 

budżetowy delegacji austrjackiej uchwalił 
co do kontraktu liweranta Skenego zwo­
łać ankietę, która by gruntowną rewizję 
kontraktu przedsięwzięła, maj ą c  na wzglę­
dzie wolną konkurencję. Rząd ma na naj­
bliższej sesji delegacyjnej wnieść przedło­
żenie z wykazami liwerunków Skenego i 
innych konkurentów.

\Y plenarnej sesji delegacji austrja­
ckiej rozpoczął debaty jenera lne 'd r . '& i-  
skra jako sprawozdawca nad budżetem 
wojskowym, wykazując, iż żądania rządu 
co roku się zwiększają. P o Czem p08tawił

N A  D E S Ł A N E .

UWIADOMIENIE.
Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem sza­

nowną publiczność, iż zawiązawszy stusunki han­
dlowe ze sławną fabryką paryską wyrobów z tak 
zwanego —  ■

chińskiego srebra Christofla & Comp.
uzyskaliśmy reprezentację tejże firmy dla Galicji. 
Zaopatrzywszy się w towary, które na wszyst­
kich wystawach światowych pięknością swą i do­
skonałością zjednały sobie uznanie pierwszeń­
stwa, sprzedajemy takowe t y l k o  to dru­
g i m  wyłącznie w tym celn urządzonym handlu 
przy placu H a l i c k i m  N r. 2 nowy obok 
handlu p. Buschaka po cenach fabrycznych 
stałych, lub mieniamy za zużyte przedmioty ze 
złota, srebra i szlachetnych kamieni,

W przekonaniu, iż polecając jako fachowy 
wyroby Christofla nienadużyję ale raćzej utwier­
dzę zaufanie szanownych odbiorców/ 1 którem się 
jako jubiler i błotnik w mym handln przy rynku 
od lat 35 szGzycę, ośmielam się prosić i nadal 
o względy dla nowego przedsiębiorstwa naszego.

Z ^najgłębszem uszanowaniem 
Józef Ostrowski i syn. 

Szczególne Własności i zalety powyższych 
pozwolimy sobie wkrótce obszerniejwyrobów

skreślić.

1 „  Mokotowskich w jedną stronę, a przez
p c aski do rogatek Powązkowskich w drngą.

Czarnkowem w wielkiem księstwie 
wieśniak kopiąc studnię, natrafił 
k a m i e n n y .  Wydział górniczy

a  1  ś? *  ™ pewnia bronie i siły bez lekarstw i kosztów
a i e s c i e r p i  H  n  ■  *  a   ______

—  Pod 
Poznańskiem, 
na w ę g i e l

TT

jjhy handlowej
Ł w4w>. nażdzarcika

f ł iD&eje **
Korni g*l K8rola L’f wikaTwow.-Czem. Jansy 
Barka łup-, gał- J tn”/”! n  krajów, z wpt.50 A 

* Listy zast. za 100 zł
Tow. kred- gał 
Tow. kred. gal.

57.
47,

w. a.
W. 8

GŚ ,  ObLI,l • 1* l Ł

DUtat .
Dukat oeiarsti
Hapoleonior ,.
Pół imperjał roiJJ^
Babel rosyjski 
Bubel rosyjski papierowy 
Prutkie bilety kasowe 
Srebra 

Wiedeń d. 5 października 
■ Pwplcry y tu t ir ł  »nstr. 

ranka au|tr. w. a. 5*/o 
« » , w-ebrrrt

Pożyczka ort. 1 r. 1839 
Pożyczka ioter. 1 r. 1854

płacą | żądają
złr. wal. a.

231 50 233 on
157 50 158 00
233 00 234 50
03 00 88 00

80 50 81 25
74 Oli 74 50
89 25 89 90
94 06 94 50

78 30 79 Oj

5 '8 5 25
5 19 5 26
8 69 8 75
ó 86 9 00
1 65 1 75
1 48 1 49
1 63 1 64

108 06 109 OC

65 30 65 40
70 35 70 45

338 50 839 61
93 00 93 50

r n o 1860
, „  „ 1864

podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„  „  buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austr j ackie 
Galie, dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Yercinsbank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. anstr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Albrechta 
Alfoidzka 
Karola Ludwika 
Półaoona Ferdynanda 
Fraaeiizia Józefa

płacą | żądają
złr. wal. a.

102 CC
142 50 
117 26 
115 00 
78 25
75 UO

311 75 
51 00 

327 80 
130 00 
000 00 
89 50 

000 00 
00 00 

871 00 
164 50

133 5C 
00 00 
3 1 00

102 25 
143 50 
U7 00 
115 50 
79 00 
76 0.)

312 25 
58 00 

328 OC 
130 611 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

873 00 
165 OC

133 75
00 00 
31 50

178 00 
176 25
2 3 3  00  
2065 90
-22 50

Lwowsko-Czerniow, Jassy 156 00 
Endolfa 17;  00
Siedmiogrodzka 17  ̂ 25
Staatsbahn 126 t><
Południowa ź(-8 00
Tramway wied. 326 00
Łapkowska 166 50
Węgierska północno wsch. 163 CO 

„  wschodnia 131 Ob
Listy zastawne.

Galie, bani hip< teczny 6°/„ 89 60 
Bank włością isk. galicyjski 94 00 
Tow. kred. ziem. gal. 4°/0 74 75

„  570 82 00
Bank nar. anstr. 5°/0 m. k. 91 75 

1, „  „ 57, w. a. 00 00
Bodencredit w srebrze 5 7 ,101 00 

„  w. a. 57, 88 50
Kol. obi. z pler. 5°/,

(wol. od p. d., pre. srebr.) 
Albrechta 
Alfoidzka kolej 

178 50 Ferdynanda północna 
1<6 60 Karola Ludwika dawu.
233 50 „ ,  u .  1867

CO Lwow.-Oiem.-Jas.jr. 1867 
223 50 .  ,  ,  z ffl em

płacą [żądają
złr wal. a.

157 50
177 50
178 75 
327 oo 
208 25 
327 50 
167 05 
169 50 
131 50

89 90 
95 00 
75 25 
82 25 
92 25 
00 00 

101 50 
89 00

93 &0 
92 50

93 75 
92 70

ICO 101 00 
103 00 104 75 
101 20101 40 
90 20 90 <50 
80 00 80 26

Siodmiogr odz ki©j 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(107, podat. prot srebr.)

a zachodnia 
Elżbiety nowa 
119% podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda póinocn. tu. k.

* jf w* &
“ yiiery loteryjne 

Losy Zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
» Kegleyich 
b hr. Palfy 
„ ki. Salm 
n hr. SA Genoii 
0 ks Windiichgratz.
!  Waldstein 
„  ks. Klary 
Dewiay (3-miesięczne-.l 

Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft. iitęr. 
Frankf IOC ił. ol. w. p, N

Nadesłane.

B e v a . . c » c i e r  e  <1 vi B a r r y
*  JCOKDYjs u .  -

a wielu0 lekarzy ludzie! zarządy s z p i t a l n e ^ u z n a ł j * ^  B&rr7 z d r o w ia ł*

płaca | żądają puchlina wodna febry zawrót głowy, kongestje krwi, szum—---- — — 1 T_ J ...VlATAO TAAI4 nnh a1,A a1. V. 4«- ̂  1 .   I
xłr. wal a.

93 00 
SO 00 

112 00
00

92 40 
000 OJ

93 OC 
89 50 
87 25

190 00 
15 95 
25 50 
17 00 
29 50 
40 00 
31 50 
24 50 
22 oO 
38 50

79 80 
42 20 

108 05
SI 50

-4 60
90 25 

113 26 
130 00

92 70 
000 9C

93 00 
90 66 
87 30

190 50 
lu 05 
26 25 
18 50 
30 50
41 00 
32 00 
25 00 
23 00 
39 .00

" V f  
79 90
42 25 

1Ó8 75
91 60

w ,  - i - i ,  » » . 1 ' p S s r t i f .

Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną Rcyalesciere du B a r^ ^ B  'ute?0 1872
cuda W mojem rozpaczliwem położeniu, dla tego nie waham sfę ńrodfk toń l S ,  d<r ,Datury zdziałał 
Wleniem dla cierpiącej ludzkości. Przewvbnma ia i ę n leczniczy nazwać drugiem obia-
k ,te ,»  k r t a n ie , . .^  l ' S S 2 f  ? T t '
się wszelkim medycynom. Cudowny ten dar natury zasC .fi« wie7 npier8l.ach> ktore Prz®z ^ele lat opierały 
eony ciepiącej ludzkości jak najlepiej.' '  — -  * n f f p ? ®  naJwyŁazą pochwałą i może być zale

r i o r j a n  Ko l l er,  c. k. zarządca wojskowy na pensji.

 ̂ n̂a lekar»twach!arry pozywni^ z ą  3“ ^ i oprócz tego oszczędza wi«

50 c., 48 filiżanek 4 'z ł^ ń O c ^  W pr?87,ku w tabliczkach na 12 filiżanek 1 
CtóW NY , k 1 ad w WIEDNIT, X 5 ° r ,“  a B d lT /

na lekarstwach. ru j! ? J,1 °pr0CZ t6g0 08ZCZSdla więcej niż 5
funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 7?  19 ? blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., i 
» c. (  po 4 zł. 50 c CzekoTada w a (uut,°Y 20 zh>. 24 fnutl  36 *Ł -  Biszkokty w

50 razy swoją ceną 
za krat 2 zł 50 c.., 
puszkach po 2 zł 

zł. 50 C-, 24 filiżauek 2 zł.
w W11?tywttt r V,   I® *ł-, na 288 filii. 20 zł., na 676 filiż. 36 zł.

w porządnych antftkach i w  ry d u B a r r f “ et comp. Wa l l  f i s c h g t s s e  8, jakote* wszędzie
]ud pohraińeni pocztowem ^ ’k’ rf enaych- Skład wied? ^ ki wysyła też Reyalosciór, swoją  ------

Ajencje: w B o c h n i :
za przekazem 

u L E. Bulsiewicza,„  R  - .  --     n Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza,
B U ' U Franzosa i G. Grfinspanna, w C z e r n lo w c n c h : u Alta, e» k. apt. obw., u Leona
tłeiuowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Ignacego Schnirch; w b r a c u  n braci Oberranz- 
meyer; w K o ł o m y i :  u J. Sidórowicza; w K r a k o w ie :  u Józefa Trauczyńskiego; we L w o w ie : u 
Zygmunta Ruckera aptekarza, u braci Łazowskich, ant. pod Jeleniem, u Pidtra Mikolascha aptsasrźa, Le­
opolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Węg. koroną, u Karola Sehu- 
butha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beiisera; w L in z u : n F. M. t. Haselmayer* Erboo: w P e s z s ie  
u Józefa v. TórSk; w P r a d z e : n Józ. Fttrsta: w P r z e m y ś la  a Edwarda Machalskiego; w B z e z z o -

^   ...............................   '  "  ’i ^ f S S W ,bwW ie: u J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o l a :  u A. Morawetsa L dr. A. 
w T a r n o w ie : u A. Tenczyna apt pod Amełem i n W. T- A.
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‘“ftdpLTJ"!™ ES5ŚMieszkanie
( o k o ł o  15U 0 B K )  Jo nowo zało-

angielskie M u *j wielkości
Rom an W oj czy ruski ulica Halicką J* 11.

otrzymał 
i poleca

żonej restauracji w bardzo kurzystnem powia 
towem miasteczku pograniczne®, przez które 
już w roku następnym sankcjonowana kolej 
żelazna budować się ma. ?  ’ 4125 1—3

Łaskawe zgłoszenia nadsyłać należy pod 
adresem: W . S. po°te restante Husiatyn

eleganckie, umeblowane, 
składające się ,z 4 po- 

koji kuchni i przedpokoju, jest od 15go listu 
pada lub od' Igo grudnia (na 6 lub 10 mie­
sięcy do w ynajęcia. Bliższa wiadomość 
w Anministracji Gaz. Narodowej. 4120 1 7

Poszukuje się przyzwoitego i

uzdolnionego Organisty
dla kościoła ubrz. łać. w Budzanowie

Życzący sqbia objąć tę posadę może się 
zgłosić natychmiast do ks. Franciszka  
r o ś ó e h o w s k i ę g o  plebana, poczta ostat. 
Budzanów, Starostwo Czortków. 4080 2 —2

ayyó.  ...............L. 3106 2—3

Obwieszczenie-
Celem zabezpieczenia różnych potrzeb 

dla Szpitala puwszechnego we Lwowie, 
na przeciąg roku 1873, rozpisuje się 
niniejszem licytacja przez Oferty opie­
czętowane, które do 31. października 
1872, 12. godziny w południe do Dy 
rekcji Szpitalnej wniesione być winne 
a to :
a) na dostawę mięsa wołowego i cie 

lęciny, którego potrzeb dziennie a to 
wołowiny wynusi około 300 do 350 
fnt., drugiego zaś tj. cielęciuy 135 ft.

b) mąki Nr. 1 2, i 4, krup wszelkiego 
gatunku, grysiku, grochu i fasol, 
kminku i soli;

c) towarów kolonialnych, to jest: ka 
wy, cukru, herbaty, wszelkich ko 
rzeni, wina ‘ białe i czerwone, ryżu, 
powideł i t. p.;

d) mydła i świec łojowych; ■
e) słomy źy tnej okłotowej;
f )  na wszelkie roboty szklarskie;
g) na dostawę naczyń szklannych 

glinianych; ’ * '
h) mleka świeżego i zbieranego;
i) smalcu i słoniny; 
k) pieczywa tj. bułek i cbleba 

tak dla chorych jakoteź i służby szpi­
talnej.

Bliższych warunków licytacji jakoteź 
przybliżoną ilość dostawy pod literami 
b do h poszczególnionych przedmiotów, 
udziela Rządca Szpitala w godzinach 
urzę iowych.~

Oferty opiewać mogą na wszystkie 
wyżej wspomnione przedmioty razem, 
albo na przedmioty i według ustępów 
poszczególnione i oferent winien złożyć 
do oferty wadjum ó°/0 od naleźytości 
przybliżonej za przedsiąbiorstwo .ofia­
rowane.

Zatwierdzenie oferty zawisłem się 
robi od orzeczenia Wysokiego Wydziału 
krajowego.

Po przyjęciu oferty spisaneui zusta 
nie z każdym przedsiębiorcą kontrakt 
i jako kaucję złoży przedsiębiorca taką 
kwotę jaka mu przez Dyrekcję w^ką- 
zaną będzie.
[Z Dyrekcji szpitala powszechnego

L w ó w , dnia 1. października 1872

( T e r a z  w y s z ł a  z  d r u k u
4. bardzo  pom nożne £  
w yd a n ie ).

X  & f tD ie

- 7. lU-Jki ns
Do nabyci

4101 4 0 — 1 0 0  w za k ła d z ie  ordynacyjnyni 
s ła b o ś c i  se k re tn y ch

(o s o b liw ie  os ła b ien ie ),

Dr. Medycyny Bisenz,
St& dt, S in g erstra sse  12.

O rdynacja  codzien n ie  od god zin y  11— 1 i od 2 —4. 
U dzielam  rady lis tow u ie  i w y sy ła m  lek i pocztą . 

(B e z  pobran ia  za z a lic z k a .)

Naj przedniejsza aromatyczną

K aw ę illoua
arabską, funt po złr. 1 i 4 ct.

•X a  1x1 a  j  I ł a
d u ż a  funt po 88 ct. 

C e y l o n  p r z ^ t li i ia  po 80 i 84 ct.
n poleca 4088 1—2

St. Markiewicz
w e  L w o w ie .

a ru ia F. II. Hi cli tera w e L w ow ie

KSIĘGARNIA POLSKA
poszukaje uzdolnionych

ajentow i kolporterów
miejscowych i na prowincję. Kilkanaście 
osób może znaLeźć zatrudnienie. 4123 1—6

■ t ^ . ^ T D R A G E E S  DE

G E L I S e t C O N ^ Ę
LACTATE DE

P reparat z m leczanu żelaza,
potwierdźmy przez Akademię medyczną 

w Paryżu,
pozyskał uznanie Akademii w skutek licznych 
i przekonywających doświadczeń , dokonanych 
przez komisją, -słpźeną z panów prefesorów 
Bouilland, Fauquier i Bally. 3959 4— 12 

Wyższość tego preparatu nad wszelkieini 
innemi preparatami żelaznemi potwierdzoną 
została później jeszcze w skutek doświadczeń 
fizjologicznych , zamieszczonych w raporcie 
przedstawionym tejże akademii 13. lipca 1858 r.

Dlatego to D ragćes de Contfe są po­
wszechnie przepisywane przez; lekarzy różnych 
krajów przeciw bladaczce (chlorose) upławom, 
dla ułatwienia periodycznego odpławu regu­
larności u młodych osób i dla wzmocnienia 
ciałotworu delikatnego płci obojga.

Każde pndełko opatrzone iest etykietą i 
opaską dwubarwną i owinyęte obwódką różową, 
na której znajduje się podpis p . L a b e lo n y e ,  
utrzymującego skład główny nlica d’ Aboukir 
Nr. 99 w Paryżu. “ T c

We L w o w i e  jedynie w aptece p. Piotra 
M i k o l a s z a ; w  Brodach w aptece p. Kullak 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

Znakomite powodzenie.

VELOUTIIVE
jest to 3950 7—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
nledostrzeżona przystaje do c ia ła

nadaje
cerze świeżość naturalną.

C H . F A Y
Magazyn Perfum w Paryżu 

9, na ulicy de la Palx, 9.
Dostać można w magazynach galanteryjn. 

FP. R u d o l f a  S c h w a r c a  i - - Ka mi l a  
S t r z y ż o w s k i e  go.

Owczarnia zarodowa
w U u jc z u  po(l fjąwą ruską, ma do 
sprzedania 4094 2—3

B A R A N Y
półtora i dwuletnie bonitowane przez 
WgoKarśnickiego w cenie od 40do 140zł.

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów, ran syfilitycznych
Dra. CHABLE w Paryżu rue Vivienne, 36.

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkurjal- 
nego przeciw liszajom,

  _____  synlitycznym ranom, za-
nieczyszczeniu krwi, tak stanowcza się okazała 
że ją dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych ze 
wszystkich stron 4wj,ąta jak najzaszczytuiej 
popiera. ' 3952 20—24

Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łago­
dny syrop Cytrynianu 
żelaża Dra. Cbable do 

dziS. w użyciu będące, a trudne do zażycia, w 
skutkach zaś swoich wątpliwo kubeby i kopa- 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 
waniach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 
jakiemi są: rzerzączki, upławy, osłabienie ka­
nału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw li- 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains minoraus), maść przeciw hemoroidalna, 
pigułsi wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
W Warszawie w składach materjałów apte

otrzym ała do sprzedaży zbiór dziel 
illustrowanvch po cenach znacznie zniżonych 

*a mianowicie "
Blnnc Ch. M. Histoire des peintras.
Chodźko, la Pologne ilłustree.
FSrster, Denkmale deutscher Baukunst, Bild- 

nerei u. Malerei; |
Ideen Magazin fur Architekten, Kiinstler und 

Handwerker von J. G. Grohmann. 5 tom. 
Schnorr, Bibel in Biidern.
Niemcewicz, la vielle pologne.
Cbina historisch, romantiscb, maierisch. 
Histoire des dęaux-arts. tome Ire 
Preschi della Loccie Yaticane, dipinti de Raf - 

faele Sanzio J
Racolta di Ereolano di Ponijjei e di Stahia. 
Meyer J. Europa in Bildern.
Exposition de P industre franę.aise, Musśe 

Cliallamel.””
Perger, Kunstschatze Wiens.
Bonteiller, Ekpositiou,,Journal pp 1’ induBtrie 

et des arts utiles. '
Monde iilustrće 1857. 1 $58. io59. oprawne.’" 
Delessert M. B. Marc Antoine Raimondi. 
Modelle von Landhauserp.
Faust, poligrafiach illustrirte Zeitschrift 1854. 

1855.
Tahleaus , fetatues Bas-Keliefs et Camćes de 

la Galerie’ de Florence et du Palais Pitti 
dessinć par Wicar. 4109 2—2

są i d 0
Jim wyszły % druku

n a b y c i a  we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

4116 1—2

wydane przez p. prof. Dr. A. Jerzykowskiego.

Księgarnia J .  K .  Ż u p a lis k ie g o .

P L U s f o E r ^  

CO PA H U

czuych pp. Ferd, Ang. Gallego i Ludwika Spiessa: 
w Poznaniu w apt ~Dra Mankiewicza.

w- Dościec i reumatyzm
są do wyleczenia. Najdoświadczeńszy, prawdopodobnie jedyny środek jest

Wata goścowa Dr. Pattisona,
szczególnie do użycia na cierpienia reumatyczne w twarzy, piersiach, 
zębów, głowy i gościec w kolanach, przeciw rwauiu członków, pacierza i 
Całe pakiety po 70 ot. półpakiety po 40 ct. Wa L w p w i e do nabycia w aptece Zygmunta 

nc k e r ' aur. i o

szyji, na ból 
biodrach i t. d.

Nakładem księgarni
J .  A. P elara  w Rzeszowie

wyszły i są po w s z y s t k i c h  księgarniach 
"X" do nabycia :

S e g e 1 ,  Dr. E .,

W IN O G R O N A
jako środek leczniczy w różnych słabościach. 

Cena 50  <pentów.
Dreziński, A.,

Teoretyczna i praktyczna

NAUKA RACHUNKOWOŚCI
dla  rzem ieślników,

z dodatkiem wzorów, ró.żuych korespondencyj. 
porównania monet, miar i wag obcych, tudzież 
prawa wekslowego oraz i  słowniczka wyrazów 
kupieckich i przemysłowych. C e n a  8 0  en t .

lVelssenbae.li, VVł. J. ks.,

ZDRÓJ P0CIECH1
czyli ćwiczenia pobożne dla osób płci obojej 
zostających w arcybractwie „ P a s k a  r z e -  
m ie n n e g o “  zakonu braci Pustelników Au­
gustyna świętego, ułożone ku czci Najśw. Marji 
Panny pocieszenia, tudzież na uwielbienie śś, 
Ojca Augustyna i Matki Moniki. Cena 1 z łr . 
50  ct. Ozdobnie oprawny od 3  z łr . 5 0  ct. 
do 5 z ł . 4040 3—4

#  !!Nie potrzeba więcej żadnego frotera!!
Moja jedyna i wyłącznie prawdziwa, w całym Swiecie w sław iona, podług najnowszych !>&dań ch .m .i 

poprawiona, w połowie Europy z nadzwyczajnym skutkiem rozpowszechniona

! !Pasta połyskująca do zapuszczania podłogi!!
do najwytworniejszego, najłatwiejszego i najtrwalszego zapuszczania własną ręką wszelkiego r.dza jn  pnsadr.sk 
bez pomocy szczotek, nie potrzebuje wszelako żadnego zachwalania. ’

Fabryka moja w yrabia prawdziwą p a s tę  n a  p o s a d z k i  w 4 kolorach: Nr. I blady a ll jasny na 
twarde lub mielcie parkiety, N. l lp o ł  jasno brunatny, a N. III ciemno brnnatny na zwykPe poaudzkł, na 1 po­
kój 1 z ł . , dla 6 pokoji 5 zł. , na 12 pokoji 10 z ł . . na 24 pokoji 19 zł. na większe rozmiary podwójna i lo lć  
Crzez przymieszkę amerykańskiego preparatu z gumy trwałość tejże 1— 2 lata. Pracę wykona każdy bez natę­
żenia wysycha w 2 godzinach i jest bezwonną. Przy zamówieniach na cale domy, zamki, wile itd. unrasua ai® 
o Dodanie nhietońm. * *o podanie objętości.

Nadzwyczajne rozpowszeelinienie 
pow ód niektórym firmom naśladować mój preparat . licząc na t o ,  że publiczność me będzie uważać na zaaki.

które .uzyskał mój wyrób od 1858 roku w środkowej E u rop ie ,  dał 
mość me będzie uważać na znaki 
posiadany dotąd zaszczyt watrry-*gdy, teraz i to nie uchodzi, używają mojej flrmy lub ogłoszeń. Z uwagi na 

muję się od ostrzeżeń, zwracając na powyższe szan. Publiczność.
Sławna a n g i e le k . ,  e s e n e ja  d o  w y w a b i a n ia  p l a m  (Engusch for taking out Spotsj , przy­

sądzona z lostinnych części, jest jedynym  środkiem do wywabiania plam , nawet atrament z każdoj materii i 
z jedwabiu wywabia nie psując barwy, a przytem bezwonna. Oryginalny słoik  80 ct. 6 słoików 4**ł. 12 ełoików 
7 z ł. Używa się do rękawiczek.

Amerykańska politura ua meble *^eu
tproszę rozróżnić od zwykłej ogłoszonej politury) do politurowuniu najpiękniejszego , najtrwalszego i łatwego 
politurowania, do najdelikatniejszych mebli, bezwonna, jasnego i ciemnego kolom  w stałym stanie OrlainaluT 
słoik  40 ct. 4 słoiki 4 zł. 25 ct. 12 słoików 8 zł. I *

S a lo n o w y  l a k  n a  b u t y  każdego rodzajn. Mały flakonik 45 ct. wielki 80 ct.
Fabryka i skład centralny dla kontynentu europejskiego

en gros V . W ls c h in  en detail
Wieii, Stadt, Himmelpfortgasse Nr. 4, 4117 i —6

dokąd wszystkie zamówienia stosować należy.

Skład we Lwowie u F R Y D E R Y K A  SCHUBUTHA, rynek l. 45

TA PIO K A
Pana < o r x -o u lt  junior w Paryżu, 

ulica Sto Apoline Nr 12.

R ■ a pod srebrnjm orłem. 4110 1 - 8

Specyfit .ffńfij, 
czyli swoisty Lek 
przeciw słabościom 
piersiowym, kata • 

rom, słabościom płuc'
g w a ł t o w n y m  i  c h r o -
nicznym i różnych 
postaci suchotom.

Jedyny jaki potwier­
dzony został przez

Dra H. Fremmeau,
Doktora nank, 

uwieńczonego przez 
fakultet medyczny, 
Aptekarza honoro 
wego Iszej klasy.

S A C C H A R O L E  C H A N TR E L.
przygotowany z K w asem  Fosforanu Wapna,

UŻTW. w * w-t*Tstkich bez w y ją tk u  ch orobach  organ ów  oddechow ych  z pom yślnym  Jkutkiero 
« • ij. ■' * n ieszkodząc bynajm niej k u ra c ji racjon a ln e j.

w aptece p

nieszkodzac bynajm niej k u ra c ji racjon aln ej.
We l w i  w ic  w apteee p. jilKOLASCH; w Brodach w aptece p. Knl l ak ;  w Krakuw.e 

Trauczyńskiego.  * 0900.9 aa

J a n  K o rsk i
HANDEL TOWARÓW MIĘSZANYCH
ffc  Lw owie, placM arjaeki nr. 19 m.

polsca
F A S Y  do maszyn i młocarń.
K R O J E  z juchtn petershnrgskiego na buty 

do polowania nieprzemakalne. .1
B U T Y  sukienne do polowania i podcóży. 
B A R A N K I  kaukazkio na futra 
B U N D Y  do podróży różnej wielkości. 
K O Ł D R Y ' sląwnckie i inne wełniane. 
KOtJJE do kuracji .wodnej tudzież na konie 

i bryczki.
K A P Y  i maski na konie 
SU K N O  i dywaniki na posadzki.
K U P R Y  damskie i męzkie. 
R O Z O Ł I S Y , L ik ie r y ,  W u d ę  K o ­

t o ń s k ą  -i L e w a n d o w ą  z fabryki 
łańcuckiej.

Wszelkie zamówienia w kraju i za granicę 
uskutecznia jak najspieszniej po cenach stałych 
i umiarkowanych. 4097 3—3

Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 
posiada własności higieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz pro­
duktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. 
P. Payan sławDy chemik, członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie 
«  pokarmach do pożywienia ludzi używanych tak określa wła­
sności Tapioki czystej i naturalnej,'które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Pra­
wdziwa Tapioka brezylijska czysta i naturalna w niczem nie psuje bynaj­
mniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia 
i  psuje smak płynów, robi go nieprzyjemnym.

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikuą fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyne składy na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie i p. 
Trauczyńskiego w Krakowie. • “ ’ 4124 1__24

Spółka właścicieli ziemskich
dla wyrobu

jiiłiw/i y 11 i nargędzi rolniczych
Oznajmia niniejszem,1 że nabywszy fabrykę od firmy Przygo§zM i Linttnei 
na własność na d 20. lipca 1872 r. żadnych stosunków z wymieniony 
jliriną niema, jej zobowiązań nie przyjmuje, nie mniej i za wyroby prze* 
dawną firmę po dzień 20. lipca dostarcitone, nie odpowiada.

4100 2 3 I_ Russoeki, Rai l 8półka

IHed. Dr. Karcz
we Lwowie pod 1. 8. (nowa) w rjnku 

trudniąc się przea lat 14 wyłącznie leozemem 
chorób syfilitycznych i skórnych, i zrobiwszy 
doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle- 
czam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, 
za pomocą metody pewnej i racjonalnej. — Rada 
skuteczna w wypadkach niemocy. 3988 2—?

Ordynacja domowa od 8—9 i od 2—4 godz.
(Porozumienia z zamiejocowemi pacjentami aa pośre­

dni ctwom mego .Poradnika*, którego w księgarniach i n 
mnie dostać można. Cena 1 zł. Życzącym sobie tego, mogą 
podać iany adres, pod którym przy zachowaniu najści­
ślejszej' dyskrecji ze mną korespondować inoęą. Lekarstwa
wyael^^i^^^^rowinc^^za^pobraniem ^pocztow em )^

losów  P o ż y c z k i la lz b u n k ie j.
w znacznej kwocie 3.953.980 złr. spłacom.. Każdy 1 o»

$  5. lis to p a d a  ciągnienie
Ta pożyczka loteryjna w kwocie 1 jTSS.SftO z łr . będzie spłacana w drodze rocznych losowań 

wygrywa najm niej 30 złr .
W  c ią g u  r o k u  b y w a  5  c ią g n ie ń  z g l ó w n e m i  w y g r a i l ć i n i  4 0 .0 0 0 ,  3 0 .0 0 0 ,  1 5 ,0 0 0 ,  1 5 .0 0 0  itd . a przytem dają te. losy wszelką pewność. ponieWłl

stolica Salzburg ręczy całym swoim majątkiem , jakoteź swojemi dochodami i prawami dochodów za punktualną wypłatę wyciągnionych logów.

g)fi§r Cena losu oryginalnego Salzburskiego 26  złr. T ftjJ  40923-12
Ażeby każdemu ułatwić nabycie tego losu, sprze- *1 „ L y ,  (stempel na zawsze 19 m  i  O C I  1 O  n r t  1 t r l t ’  a p® dlfcczeniu

dają się takowe na spłaty w ratach tylko za zadatkiem A  Z i l l  • ct.) po cenie 30 zh\, i t y  A  L J l A . ,  c a ł e j  kwoty,
otrzymuje się cały los na własność. Podczas w ypłat gra się na wszystkie wygrane.

Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank, vorm. Jo h . C. SotheiL Wien, Graben 13.
Lobów tych nabyć można u FrydiferylŁłi/ S e łiu jH ith n  we L w o w ie  T ynolt !• 4 5 .

O leje fe : d o  u s z u
wyrabiany przez aptekarza C. Chop w Ham­
burgu, leczy głuchotę, jeżeli takowa nie jest 
od urodzenia i usuwa wszystkie z głuchoty po­
łączone słabości. — Flakonik po 1 złr. 25 ct. 
opatrzony stemplem firmy. —  —

We Lwowie do nabycia w aptece ZYG 
MUNTA BUCKERA. ' 3978 5 -1 2

W tejże .samej aptece dostać można wy­
borny środek prżeciw kaszlowi, chrypce, 
zaflegmieniu i astm ie za 50 ct.

Przy wysyłkach pocztowych pociera się 
za opakowanie 20 c. ____________

N ajw ięk szy  i n ą jp ierw szy  m a&azyn mod

W Ł A D Y S Ł A W A  Ł E W I C K I I i O O

ulica Halicka 1. 16.
Największy skład ^  im *  J ba Największy wybór

materyj jedwabnych
czarnych i kolorowych

prąwdziwych Lyonskich.

i

prawdziwych Lyonskich
w  r ó ż n y c h ,  s z e r o k o ś c i a c h .

Największy wybór
uiateryj wełnianych 

i popellnów.
Największy wybór

flaiiełek i sukienek
d a m s k ic h . 4062 2—$ 

‘ 1.

WERNER AC
we Lwowie, Nowy ^wiat 1. 25

utrzymuje na składzie:
« l I E C Z K A R 9 l i E  ręczne i kieratowp,
S Z A R P A C Z K  do buraków,
W I A Ł 1 M I E  i  M A  A S  K I  do czy

szczenią zboża, # ....... ........ ............ ...........

d0 i rotond angielskich.
K I E R A T Y  i  M Ł O C A R K I E  jtp.

Największy wybór 
szali, chustek, plaidów

aksamitnych i sukiennyeh.

Największy wybór
g o t o  w y  c i i

sukien, kostiumów 
i w e t e m e n t i L

i

TA U LIZ
U i i^ e i r

i mei inA
Poleea się względom Szanownej Publiczności.

Największy wybór

damskich kapeluszy
paryskich.

Największy skład. /
k o r s e U ^

p a r y ^ l ^ i c h .

Największy wybór
tu r n iu r , k iy i iG lin . p r a w d z iw jc 

p a ry s k ic h  kwiatów, I^ór n0.

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedziłlny Jan Dobrzański. Z drukarni „Oiuety Narodowej'* pod zarządem L  Skerl*-


